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Pierwsze w Rosyi wybory.
j W  niedzielą zaczęły się w Rosyi wybory 

dumy państwowej, a obliczenie głosów skoń- 
?°®o we środę. Zanim odbyło się to skruty- 

pttta, nastąpiły jeszcze wybory na Ukrainie 
w* gubernii Petersburskiej, oraz na Podolu. 
/*®*ultat głosowania w tych miejsoowośoiach 
?l# jest jeszcze dokładnie znany, wiadomo tyl- 

ogólnikowo, że w Petersburga przeszła lista 
j hstytnoyjnyoh demokratów, a na Ukrainie 

Podola podobno śaden Polak nie otrzymał 
^ndatn, przeszli zaś sami ohłopi, Indzie, oozy- 
Jiioie, bez wyrobionych poglądów politycznych. 
7. niedzielę głosowała Indnośó 28-miu gnber- 
^j, a mianowioie 20-tu takioh, w których ozy- 
'j®j krwi Rosyanie stanowią albo całą Indnośó, 
'*bo ozęśó jej przeważną, nadto zaś głosowały 
?*ie gubernie białoruskie (Witebska i Mohy- 
®*ska), dwie litewskie (Kowieńska i Grodzień- 

***), dwie południowe (Krym i Charkowska), 
peszcie W ołyń i Besarabia. Z wyjątkiem Fin- 
phdyi, Królestwa Polskiego i kraju Nadbal- 
^okiego, cała europejska Rosya składa się z 
?' min gabernij, z których na pierwszy wy­
w o zy  ogień puśoił rząd te 28, którym najbar- 
?*ięj nfał. bądź dlatego, że są czysto rosyjskie,
. %dń — ie  tam warstwy oświeoone należą do 
hnej narodowośoi, niż Ind, i są odeń już da- 
Jho oddzielone morem ozynowniozo-popowskim. 
” *ąd się spodziewał, ie  te właśnie przeważnie 
*i«lkorosyjskie gubernie, tworzące jakby rdzeń 
l^Astwa, wyszlą do damy samyoh zwolenników 
^jUralizaoyi, która przecież im właśnie dawała 
^olkie ekonomiczne korzyśoi i narodową prze- 
^•gę. Dlatego najpierw wezwał je do urny 
Jyb orczej, aby swym przykładem dały jakby 
^  wszystkim innym guberniom. Ta raohnba 
f*ądowa opierała się na niewątpliwych danych, 
0 oto w guberniach środkowyoh powstał zwią- 

#paidziernikowoów“, zupełnie zadowolo- 
jtych z dnmy postulatowej, związek kupieoki, 
TR^ty i wpływowy, który przymknął do sfcron- 
7*otwa „prawa*, czyli samowładztwa, wreszcie 
^iązek „chorążych cerkiewnych*, wręoz prze- 

®*Wny wszelkim konstytucyjnym nowinkom.
ohociaż raohnba rządu opierała się na do- 

.^ch wskazówkaoh, okazała się jednak zawo- 
Z  owyoh 28-miu gubernij miało wyjśó 

^ -m iu  posłów, wvs«ło ioh jednak tylko 119-tu, 
resztę wyborów władza administraoyjna 

ttyohmiast unieważniła, ponieważ podozas 
p^wet»iy bójki. Ta przypominamy oaytel- 

. *<om ów powtórzony przez nas niedawno po- 
3 y  okólnie ministra Dnrnawo do naczelników 
lefiaskioh, w którym on zalecał zrywaó wybory 

” *ez zaufanych ludzi, jeżeli się okaże, że z 
Jhy wyjdzie niewątpliwy wróg rządu. Zape- 

w wielu miejscowościach ściśle się stoso- 
, &Qo do tego okólnika, bo procent unieważnio- 
J oh  wyborów jest niezwykle wielki. Ze 119-tu 
2**Ateoznie wybranych posłów należy 68-miu 

konstytuoyjnyoh demokratów, do zwolenni- 
szerokiego samorządu prowinoyonałnego, 

'ktonomii Królestwa Polskiego, bezwględnego 
^Wnoaprawnienia obywatelskiego i dnmy, roz- 
ttlhiętej w istotny parlament; wybrano nadto 
T* postępowyoh demokratów, którzy pod ka- 
ffym względem są radykalniejsi od demokra- 
^  konstytuoyjnyoh. Wybrano zatem z po- 
*ród Rosyan 79-oiu członków stanowczej opo- 
?y°yi przeoiw teraźniejszemu rządowi, ale zwo- 
iehników monarchii. Do tej grupy niezawodnie 
*f*eba zaliozyó sześciu Litwinow, wybranych 
?* żmudzi, oraz trzech Polaków z rłiałornsi. 
f*lewiadomo, do jakiej grupy przymknę ozterej 
y d ii, wybrani w Kownie, Grodnie i Witebska. 
*żeli z innych miejscowości, które jeszoze nie 

Stosowały, wyjdzie więoej żydów — a liczą 
?°i na Warszawę, Wilno, Mińsk, Rygę, Odessę 

d. — to podobno utworzą osobne stron- 
l̂otwo syonistyozne, w przeciwnym zaś razie 

Pftymkną do demokratów. W  każdym jednak 
^*ie będą należeli do skrajnej opozyoyi. Bó- 

^hiei niewiadomo, co uczynią z sobą „dzicy*, 
*tórych wybrano dziewięciu, a którzy głosili 
0 Bobie, że są postępowcami, nienależąoymi do

żadnej partyi. Jeżeli pozostaną dzikimi, to jnż 
w każdym razie ze 119-tn wybranych posłów 
92-óoh należy do opozyoyi. Wybrano tylko 
dwóch członków atronniotwa „prawa* i szesna­
sta „pażdzieruikowoów*. Razem więo stronni­
ków rządu dały pierwsze wybory 18-tn, a ra­
zem z „dzikimi* 27-miu. Można powiedzieć, że 
nawet w państwach, nawykłych do wyborów, 
rzadko kiedy tak odraza i silnie zaznaoza się 
usposobienie narodu.

Wybrane osoby jeszcze dosadniej wska­
zują opozycyjny nastrój społeozeństwa. W  gu­
berniach wielkorosyjskioh wyszli z urny naj­
wybitniejsi demokraoi konstytuoyjni, najja­
skrawsi przeoiwnioy , rządu, najwymowniejsi 
rzecznioy samorządu lokalnego i administracyj­
nej autonomii Królestwa Polskiego, pp. Petrun- 
kiewioz, Rodiozew, ks. Hzaohowski i ks. Piotr 
Dołhornkow.

Wskutek błędu taktycznego, popełnione­
go przez polskioh właśoioieli dóbr, wybory na 
Wołyniu nie dały ani jednego Polaka. Tam­
tejsi chłopi wyobrazili sobie, że duma będzie 
po to, aby wszystką ziemię podzieliła między 
ohłopami, trzeba więc podozas prawyborów wy­
biera ó takioh delegatów na zgromadzenia wy­
bierające posłów, którzy najbardziej potrzebują 
ziemi, a zatem chłopów mało rolnyoh. Szlachta, 
aby nie drażnić ludu, postanowiła wybrać de­
legatami również ohłopów: nieoh oni wybiorą 
posła z pośród siebie i niech się później prze­
konają, że pomimo tego duma nie podzieli 
ziemi! Tak postanowiła szlachto, a był to oczy­
wiście pomysł niepraktyczny, i dla nas szko­
dliwy. Powybierano więo ohłopów, popów, oraz 
kolonistów ozeskioh i niemieckich. Na zgroma­
dzeniu gnbernialnem, na którem wybierano po­
słów, znalazło się więo 82 popów, jeden ziądz, 
siedmiu Czechów, 14 Niemców, kilka koloni­
stów mazurskich i kilkuset ohłopów miejsco- 
wyoh. Z powiatów dubieńskiego i krzemienie­
ckiego nie było nikogo opróoz ohłopów. lt&- 
dniebyśmy wyszli, gdyby wszędzie się przyjął 
pomysł szlaohty wołyńskiej!

Ponieważ pierwsze wybory wypadły dla 
rządu niepomyślnie, przeto jnż powstała po­
głoska, że p. Witte podał się do dymisyi, mo­
tywując ją tern, że dłnżej nie może praoowaó 
z takim reakeyonistą jak Durnawo. Jeżeli więo 
rzeozywiście p. Witte zagroził swą dymisją, to 
zapewne tylko dlatego, aby się pozbyć Dur­
nawo.

18)-
Ludwik hr. Dębiokl.

Wów przed czterdziestu laty.
(Ciąg dłlsej).

Karol Szajnocha, 
j. Na progu między św item  poezyi a świa- 
,6t& historyi — stoi wielki malarz i anakomi- 

 ̂ badacz presszłośoi, Karol Szajnooha. 
v. Do świata poezyi nzleśy nie dlatego, śe 
j^ywal za młodu wiersze i sądził, że stworzy 

*Uat polaki, dramęt historyozny. Nieudane 
A  Próby od dramatu „Staś® do „Jerzego Lubo- 

lt*kiego“ i „Maryny Mniszchówny", 
j . Był wielkim poetą Szajnocha, gdy pod- 

Pióro historyka, gdy z pyłów bilioteoenyoh 
^Vohiwalnyoh wskrzeszał wielkie postacie i 
^•Ikie karty naszyci1 dziejów- Patrzał w po- 
cir°kę dziejów i dojnał poohód i zdobycz Le- 
K\ixĄyr — ozy prawdziwie, rzeoz dotąd zporna, 
A® hipoteza, jaką rzucił, poruszyła szereg ba- 
ŝ ?*y do rozprawy i rozświetliła tyle brza- 

^  małej k- ąśeozoe a wielkiem dziele 
Ohrobr/*, staje pod jego piórem 

*ki ^ 8ki. której granice od świata germań- 
®8o, od Ozeoh t Moraw i od Rusi, zaznaoza 
°* zdobywoy i założyoiela polskiej korony, 

tftw I znów badso* intuioyą poety odsłania 
łąQi Moment dziejiwy, kiedy Polska po podzia- 

*rasta się n» nowo. Przez Szajnoohę po 
świat piastowski od Chrobrego do 

tą  ̂ ‘^ioraa W ie kiego; wszystkie barwy tn 
*ywe a tak jrawdziwe, że Błyszymy mo-

Afrykaiiskie trudności.
Członkowie kongresu marokkańskiego, że­

gnani przez ludność bardzo serdecznie, opnśoili 
w poniedziałek miasteczko Algeoiras. Zaledwie 
jednak aię rozjechali, przekonano się w Euro­
pie, śe sprawy afrykańskie długo jeszcze będą 
ją zatrudniały. Dwie się wynurzyły — jedna 
z łaski Niemiec, druga za sprawą marokkań­
skiego pretendenta do trosn. Niemcy wysłały 
parę wojennyoh okrętów z delegaoyą nandlowo- 
polityozną do Trypolisu, który wprawdzie jeat 
tureckiem wassalstwem, ale na mooy włosko- 
francuskiej umowy, milcząoo przyjętej przez 
wszystkie państwa europejskie, należy do wło­
skiej sfery wpływów. Włosi zdawna karmią 
się nadzieją, że TrypoliB kiedyś stanie się ioh 
znpełną własnością, a śadne europejskie państwo 
nie oblewa ich zimną wodą, owszem wszystkie 
pozwalały Włoohom opanowywać Trypolitanię 
sposobami ekonomicznymi. I powoli stawał się 
ten skwarny kraik włoską handlową kolonią. 
Wtem po konferencyi marokkańakiej, na której 
Włosi zachowywali się nie tak, jak ohoiał Ber­
lin, postanowiły Niemoy utorować sobie drogę 
do polityoznyoh i handlowyoh wpływów w 
Trypolisie. Nikt im tego zabronić nie może, bo 
włoskiego przywileju nie osłania żadna umowa. 
Zawsze jednak jest to ze strony Niemieo zem­
sta za postępowanie Włooh na konferenoyi 
marokkańskiej. Dziś Włosi są oburzeni i w 
swyoh dziennikaoh dosadnie przemawiają za 
rozwiązaniem trój przymierza.

Inny kłopot sprawił dyplomaoyi preten­
dent do tronu marokkańskiego, człek bardzo

wojowniozy, przedsiębiorczy i zręczny. Dobrze 
niewiadomo, kto on jest. Jedni nazywają go 
awanturnikiem, popieranym przez fanatyków 
muzułmańskich; inni uznają 47 nim syna zmar­
łego snłtona Mulej-Hassana i legalnego dzie­
dzica tronu. Dzieje pałaoowe podają taką opo­
wieść:

Sułtan Mulej-Hassan miał wiele śon i 
prawie setkę dzieoi, z nich zaś ozterdziestn 
kilka synów. Pierworodnym był młodzienieo, 
któremu z prawa należało się dziedzictwo tro­
nu, leoz miał on bielmo na oka, nie mógł za­
tem byó władzcą muzułmańskim. Pewnego ra- 
zo zniknął, a ludności zakazano nawet wspo- 
minąó, że taki królewicz był kiedykolwiek. 
Drugim z kolei synem snłtańskim był dziarski 
ohłopak Mulej-Mahomed, na niego więo prze­
szły prawa dziedziotwa. Ale na starośó ojoieo 
jego upodobał sobie jedną odaliskę, która cał­
kowicie go opanowała i zaohęoiła do przelania 
praw dziedzicznych na jej małego synka Abd- 
el-Azisa. Królewiez Mulej-Mahomet był więo 
wygnany przez ojca do oazy Mekineo w Sa­
harze, leoz stamtąd po pewnym ozasie zniknął. 
Jedni ntrzymnją, że go zgładzono, inni zaś 
dowodzą, że się nkrył w klasztorze sennasioh, 
którzy w Afryce, wśród muzułmanów, tworzą 
zakon religijno-wojskowy, podobny do krzy­
żackiego. W  lat dziewięó potem zmarł sułtan 
Mulej-Hassan, a na tron wstąpił Abd-el-Azis, 
teraźniejszy władzca. Wówozas Mnlej-Maho 
med pokazał się w Algierze, wstąpił do wojska 
francuskiego pod nazwiskiem Bu-Hamara, wy­
ćwiczył się w europejskioh sposobach kierowa­
nia pułkami i możeby jeszoze długo pozosta­
wał w Algierze, gdyby nie to, że byłfpoznany 
przez dawnego swego guwernera Francuza 
Delbrelle’a. Nie wiedząc, ozy ten Franouz go 
nie zdradzi, uciekł z Algiern do Mekki. Stam­
tąd dopiero przez Egipt, Sudan i Saharę wkro- 
ozył w r. 1902-gim do Marokka na czele dość 
lioznego zastępu zbrojnyoh zwolenników i roz­
począł wojnę z Abd-el-Azisem. Różnie mu się 
powodziło; bił wojska snłtańskie i bywał przez 
nie bity, ostateoznie jednak pozyskał wojowni- 
oze plemiona Beni, Saidya i Udźda, mieszka- 
jąoe na zaohód od Fezu. W  ostatnich ozasach, 
kiedy sułtan Abd-el-Asis, nlegająo naciskowi 
multów, poosął usuwać Europejozyków ze swe­
go otoozenia, Franouz Delbrelle, straciwszy 
w Fezie stanowisko, przerzucił się na stronę 
Mulej-Mahomeda, został szefem jego sztaba i 
ministrem spraw zagranicznych. Od tej ohwili 
raźniej potoczyła się wojna. „Rogi*, oo znaczy 
buntownik, Mnlej-Mahomed zagarnął znaozną 
część Marokka, zdobył port Msr-Czika, uzbroił 
go, obsadził wojskiem, nabył kilka korsarskich 
statków, tworząoyoh jego własną flotę, o tyle 
silną, ie  niedawno stoczyła zwyoięzką bitwę 
z snłtańskim krążownikiem „El Tarki*, a teraz 
wystosował notę do dyplomatów, którzy wró­
cili do Tangern. W  tej nooie powiada, że oała 
ioh robota w Algeoirasie jest na nio, ponieważ 
akt podpisany przez nielegalnego sułtana nie 
posiada żadnej wartości. On, Mnlej-Mahomed, 
prawowity władzca, niebawem zasiądzie na 
tronie i sam ureguluje stosunki z mooarstwa- 
mi, jak mu si^ będzie podobało. Wrogiem 
Europejozyków me jest, owszem pragnie wziąć 
od nioh wiele pożyteczny oh rzeozy, pobuduje 
koleje i telegrafy, zabezpieczy WBzystkim ży- 
oie i mienie, ale niozyioh rozkazów nie ohoe 
słuchać. Ta nota, ogłoszona w miastaoh ma- 
rokkańskioh, nadzwyczajnie podobała się mu­
zułmanem. Prawdopodobnie AM-elAzis będzie 
mnsiał pożegnać się z tronem, a w takim razie 
postanowienia konferenoyi marokkańskiej rze- 
czywiśoie stracą wszelką wartość.

Korespondencye.
Wiedeń 11 kwietnia. 

(Jubileusz tutejszego stoteareystenio opieki m d u- 
wolnionymi więźniami. — Kongres delegatów po­
krewnych stowarzyszeń z całej Austryi. — Mowa 

dra Koerbera).
(y). Wiedeńskie stowarzyszenie opieki nad 

uwolnionymi więźniami, największe i najstar­

sze ze wszystkioh tego rodzaju stowarzyszeń 
w calem państwie, obchodziło onegdaj czter­
dziestoletni jubileusz swego istnienia. Oboho- 
diono go bardzo uroozyśoie przy udziale naj­
wyższy oh dygnitarzy ze Bfer sędziowskioh i 
wybitnych przedstawicieli nanki, w związku 
zaś z tym speoyalnie wiedeńskim obohodem ju­
bileuszowym odbył się także kongres delega­
tów wszystkich stowarzyszeń aoałego państwa, 
mająoych pokrewne tendenoye, a więc opie- 
kująoyoh się także uwolnionymi więźniami tu­
dzież ioh rodzinami, praoująoyoh nad poprawą 
małoletnioh przestępców i w ogóle osób mo­
ralnie zaniedbanych. Poruszono na oba tyoh 
zgromadzeniach wiele problematów bardzo do­
niosłych, a wzniosła idea miłości bliźniego by­
ła poniekąd ioh gwiazdą przewodnią. Wszyst­
kie bowiem wnioski i uchwały zmierzały do 
tego, ażeby tym wszystkim n eszczęśliwym, 
którzy z jakiohkolwiek powodów zejdą na 
bezdroża, ułatwió powrót na drogę uozoiwośoi 
i praoy i by uozynić ioh poźyteoznymi człon­
kami społeozeństwa.

Prześliozne nwagi na ten temat wypowie­
dział zwłaazoza były prezydent ministrów dr. 
Koerber, który piastnje urząd honorowego pre­
zesa wiedeńskiego stowarzyszenia i zajmuje 
się bardzo gorliwie jego sprawami, zwłaszcza 
od czasu, gdy wir wypadków politycznych od­
sunął go nagle od warsztatu praoy polity­
cznej i przedwcześnie nozynił młodym emerytem, 
Niejednemu urzędnikowi, mająsemn lat zale­
dwie pięćdziesiąt parę, jak dr. Koerber, podo­
bałaby się bardzo taka przymusowa bezczyn­
ność — dolce far niente, osłodzone dożywotnią 
pensyą przeszło dwudziestu tysięoy koron ro- 
óznie, na jaką dr. Koerber skutkiem spensyo- 
nowauia został skazany, dla niego jednak, któ­
ry przywykł praoowaó po kilkanaście godzin 
dziennie, jest ona wprost zabójozą. Próbował 
rozerwać się i szukać wrażeń w dalekiej po­
dróży, wybrał się więo do Egiptu, ale ' i to go 
nie oieszyło, powrócił więo ao Wiednia i tu 
zajmuje się gorliwie praoami literaokiemi, tu­
dzież praoą w kilku stowarzyszeniach, prsede- 
wszystkiem w stowarzyszeniu opieki nad uwol­
nionymi więźniami.

Pełna głębokioh myśli mowa, wypowie­
dziana przez dra Koerbera na onegdajezem 
zgromadzenia jubileuszowem, była gorącym ape­
lem do społeozeństwa, ażeby popierało oele 
stowarzyszenia nietylko datkami pieniężnymi, 
ale przedewszystkiem przez branie razem z 
niem udziale, w opieoe nad tymi nieszczęśli­
wymi, którzy wyszedłszy z więzienia, nieraz 
pełni najlepszyoh intencyi, szukają praoy, ma­
jącej iob uszlaohetnió i powróaió im utraooną 
cześć, a dla których społeczeństwo zamiast 
pracy, ma zazwyczaj tylko jałmużnę — jedno­
razowe wsparcie i nio więcej ponadto. Od pie­
niężnych ofiar na oele towarzystwa — rzekł 
dr. Koerber — publioznośó się nie uohyla, 
przeciwnie składa je ohętnie, natomiast skoro 
towarzystwo poleca swoiob pupilów, by przy­
jęto ioh do jakiegoś zajęoia, to ma zazwyozaj 
ogromne trudnośoi do przezwyciężenia. Publi­
oznośó żywi bowiem jakiś przesąd i woli ra­
czej przyjmować osoby zupełnie nieznajome, 
aniżeli te, za które stowarzyszenie, poleoająo 
je, przyjmuje na siebie pewnego rodzajn mo­
ralną gwaranoyę. Bo należy pamiętać o tern, 
że stowarzyszenie, mająo do dyspozyoyi daty, 
oparte na dokładnej obserwaoyi każdego więź­
nia, poleca praoodawcom tylko takie osoby, 
oo do których zachodzi nietylko prawdopodo­
bieństwo, ale niemal pewność, że się poprawią. 
A  zatem więoej seroa, a mniej przesądu, a 
sprawą społeozna tylko zyska na tem. Nieste­
ty daleoy jesteśmy jeszoze od tego, by módz 
robić sprawiedliwą róśnioę między ozynami 
karygodnymi, bo nie uwzględniamy ioh moty­
wów. Kto właściwie jest większym zbrodnia­
rzem : ozy ohłopak, który ukradnie — dajmy 
na to — kawałek mięsa w sklepie, by zanieść 
go ohorej matce, ozy też agitator, wywołujący 
zbiegowisko uliozne, w którem najniewinniej- 
si ludzie giną lub zostają kalekami? Tymoza-

wę tyoh pokoleń i widzimy ioh siedziby od 
chat kmieci piastowskich do zamków rycer­
skich i książęoyoh. Po tem wielka epoka po- 
łąozenia Polski z Litwą na większem płótnie 
w historyi Jadwigi i Jagiełły. Przesuwają się 
szkice histeryoane, aroydzieła formy, a każdy 
odsłania najdonioślejsze chwile i strony dziejo­
we. Braknie obrazów z epoki rozkwita, ze 
złotego wieku naszej kultury Zygmnntowskiej, 
bo to epoka, w której doszliśmy do szczytu 
wzrostu i znaozenia, aby stanąć na miejsou i 
zwolna chylić się ku upadkowi. Rok 1646 i 
1648, to historyozny obraz tyoh tragioznyoh 
walk i klęsk, które natchną później tryologią 
Sienkiewioza. Wreszcie sławy naszej ostatnie 
blaski — opowiadanie o bróln Janie — miało 
ioh być dziesięć, jak zamierzał historyk — wzrok 
zagasł, jeden tylko pozostał najpiękniejszy klej­
not naszej literatury historycznej „Mśeioiel*.

8ą przed i po Szajnosze więksi badacze 
historyi. Żaden go nie przetrwa. Naruszewicz 
z OzŁokim przekopali grunt, co zalegał od 
ozasów staryoh kronikarzy. Lelewel dsł głę­
bokie podmurowanie. Szujski wznosi piętro 
gmaohu historyi z oknami na szerokie widno­
kręgi. Leoz budowa ta ma schody, oo wiodą 
na coraz to wyższe piętra — tak, ie  jedna 
szkoła historyozna służy tylko za przejśoie do 
innej, a nigdzie prędzej, jak w dziedzinie hi­
storyi, książki ulegają przedawnienia. Żadna 
zmiana metody badania, żadne odkrycie no­
wych źródeł oo zaprzeozają dawnym, żadna 

. ewoluoya w krytyce i poglądach nie narnszy 
I dzieł Szajnoohy- Ou stoi samodzielnie i zawsze

świeży doskoaałośoią obrazu, skońozonośoią 
formy.

Obrazowaniem preszłośoi podobny do Ma- 
oaulaya lub Augusta Thierry’ego — nasz Szaj­
nocha obu tych mistrzów, bez przesady po­
wiedzieć można, przewyższa, a ma z Miohe- 
letem wiele podobieństwa w tchnienia ideal- 
nem pokolenia romantyków, przeniesionych do 
historyi.

Miałem szoięśoie zbliżyć się do jego pra- 
eowni—w której nie było już potrzeba zaświe- 
o o lampy — i zachowałem jako drogą pa­
miątkę list, pisany ołówkiem między Iwoma 
linijkami w przyrządzie, urządzonym dla lndzi, 
pozbawionych wzroku. Z wzruszeniem patrza­
łem na tę szlaohetną twarz, pełną głębokiego 
wyrazu, przed którą światło zagasło, leoz pło­
nęło wewnątrz duoha.

Sekretarzem ooiemniałemu historykowi była 
jego żona Odczytywała mu kroniki i stare a- 
kta polskie i łacińskie — pisywała pod jego 
dyktandem — i prowadziła go na wały, aby o- 
detohnął powietrzem, a miała postać smętną i 
anielską, podebną tej wdowie ze szkioów Grott­
gera „Warszawa®.

Kalectwo było skutkiem nadmiaru pracy, 
ciężkiej walki życiowej i więzienia, przebytego 
w młodzieńczych lataoh.

Pochodzenie obce. Dziad przyszedł ,z Ozeoh 
gdzie był burgrabią ks. Lobkowioów pisał się 
Schajnoha Wielensky, był lekarzem w Sano­
ckim. Oioiee mandataryusz w Sanookim. Kto 
zna dawne stosunki Galioyi — temu te dwa 
słowa „Czeoh i mandataryusz* budzą przykre

sem w opinii publioznej taki 'agitator, spraw- 
oa śmierci i nieszozęśoia tylu lndzi, uohodzi za 
porządnego człowieka, a niegodziwy ozyn jego 
nazywa się przestępstwem „politycznem®, pod­
ozas gdy ów ohłopak napiętnowany zostaje ja ­
ko pospolity złodziej i trudno dlań znaleźć ja ­
kieś zajęoie.

W  sprawozdania o czterdziestoletniej 
działalności stowarzyszenia podniesiono, że w 
tym okresie opieki stowarzyszenia doznało 
26.868 uwelnionyoh więźniów, tudzież przeszło 
16.000 rodzin, których żywiciele znajdowali się 
w więzieniu..

Na kongresie delegatów stowarzyszeń o- 
pieki nad uwolnionymi więźniami uchwalono 
Bzereg rezolnoyi, z któryoh jedna domaga się, 
aby ustawowo wprowadzono system rehabilita- 
cyi osób skazanyoh po npływie pewnego okre­
su, oozywiśoie, jeżeli w tym okresie nie popeł­
nią one żadnego ozynn karygodnego. W  dru­
giej rezoluoyi żąda kongres, ażeby przy roz­
prawie karnej tylko w takim razie odczyty­
wano wykaz kar, na jakie oskarżony był jnż 
w swem żyoiu skazany, jeżeli trybunał na 
osob em poufnem posiedzeniu uzna, że ze 
względn na ważnośó sprawy odozytanie takie 
jest wskazane ' i  jeżeli pow źmie odnośną 
uofcwałę. W  innej wreszcie rezoluoyi domaga 
się kongres, ażeby to, Ż6 ktoś był sądownie 
karany, nie stanowiło zasadnioze; przeszkody 
do przjjęois go do państwowyoh zakładów lub

{irzedsiębiorstw, leoz w każdym wypadku na- 
eży badać, ozy istotnie ozyn karygodny, po­

pełniony przez daną osobę, i jej sposób myśle­
nia kwalifikują ją jako nie nadająoą się do 
służby państwowej. Podnieść w końou należy, 
że w obradach kongresu brali udział w oha- 
rakterze delegatów przeważnie wysooy urzę­
dnicy sędziowsoy i proknratorowie z oałej 
Austryi.

Szlachta w Niemczech.
Bardzo interesnjąoe szozegóły opowiada 

poznański korespondent Czasu o przywilejach 
szlaohty niemieckiej. Pisze on :

Rodziny panuj ąoyoh książąt Rzeszy i ro­
dziny medyatyzowane stanowią, razem wzią­
wszy, osobną kastę wśród szlachty niemieokiej. 
One należą do t. zw- Hoehadel, szlaohty wyż­
szej, w przeoiwieństwie do niederer Adel, szla­
ohty nicszej. Jest ioh około stu, a osłonków 
liczą ore tysiąc kilkaset. Według pojęć nie­
mieckich oddziela je  prawdziwa otchłań od 
reszty szlaohty, choćby najbardziej utytułowa­
nej, a nawet zdobnej w mitry książęoe.

Przynależność bowiem 'do Hoehadel jest 
przywilejem, którego nietylko nie można ntra- 
oić, ale którego także nie można nabyć za ża­
dną cenę, za żadne zasługi. Nawet cesarz ni­
kogo nim nie może obdarzyć. Wolno mu mia­
nować baronów i hrabiów, wolno mitrą ksią- 
ięoą zdobió tarczę herbową swoioh ulubień­
ców — do owej zaklętej kasty daó komukol­
wiek wstęp nie jest w jego mooy.

Stąd poohodzi też dość oryginalne stano­
wisko, zajmowane w hierarchii społecznej 
przez medyatyzowanyoh hrabiów. Przysługuje 
im tytuł „Erlauoht*, a noszą się wyżej od nie- 
medyatyzowanyoh książąt. O hr. Sohlitz opo­
wiadają, że, gdy nBstępoa tronu pruski lat 
temu kilka żywo się interesował jego córką, 
a ktoś zauważył, ie  flirt z tak wysoko posta­
wioną osobistośoią jest tylko stratą ozasn dla

Eanienki, gardzącej z tego powoda innymi 
onkurentami, medyatyzowany ojcieo hrabia 

odpowiedział: „Zapominasz pan, że hrabianka 
Sonlitz może zostać oesarzową niemieoką*. 
I  rzeczywiście, gdyby książę Wilhelm był wy­
trwał w swyoh konkuraoh, byłaby nią została 
z prawa nieprzedawnionego. 1

Rozdział ten kastowy tem wyżej jest ce­
nionym przez interesowanyoh, że często woale 
nie stanowi jego podstawy istotna wielkość rodzi­
ny. Są w samych Niemozeoh, a tem bardziej poza 
ich granicami, rodziny historyoznie bez poró­
wnania znakomitsze nietylko od niejednej me-

wspomnienia. Znaó wyjątkowym mandataryu- 
szem był Waoław Szajnooha, ożeniony z Ma- 
ryą Łozińską, oiotką znanyoh i zasłnżonyoh 
autorów i znać syn przybysza przejął się po- 
ozuoiem polskiem, kiedy z tego domn miał wy­
róść największy miłośnik naszyoh dziejów.

Szesnastoletnim stndentem dostaje się 
Karol Szajnocha do więzienia u Karmelitów 
we Lwowie. Ohłopoa wtrącono do każni i za­
łożono mu ciężkie kajdany. Jedyną przewiną, 
że uozył kolegów historyi polskiej, a corpus 
debet* rękopis z kalendarzem historycznym 
przez niego dla dat ohronologioanyoL uło­
żonym

W yrok zapada na lat sześć, za tak oię- 
żką zbrodnię.

„Wieoież wy, grzeczni panowie i panie, 
oo to głód, kilkomiesięozny głod pisze Szaj­
nocha w jednym liśoio — głód zaostrzony pio­
łunem niewoli samotnej, niedozwalająoej ni- 
ozem oderwać myśli od oierpienia zwierzęoe- 
go, przyprawionej wilgocią i smrodną stęohło- 
śoią zamkniętej, na pół podziemnej oeli*.

Była śywność, której zwykłemi przysma­
kami były w hurtownem, kotłowem warzenia 
wpadłe świerszcze, stonogi, niekiedy oałe my­
szy. Przyszedł szkorbut. Wezwany lekarz wię­
zienny powiedział, że go niepotrzebnie trudzo- 
dzono, bo szkorbut w więzieniu to rzeoz 
zwykła. “

I to wszystko przebyć trzeba było mię­
dzy 16 a 18 rokiem żyoia. Jeżeli kiedy, to tu 

I sprawdziły się słowa poety :

Jeśli opośoiwssy rówieśników grono,
Do starca bieśy, co mu dsieje prawi,
O, matko Polko, śle się twój syn bawi,
Kaś-śe mu wcaeśnit w jaskinię samotną iśe na

[dnmanie,
Oddyohaó parą zgniłą i wilgotną,
I a jadowitym gadem dzielić łoże!

Dzieoko wpadało w ohwile rozpaczy i 
wśoiekłoścJ — ukoiła go wnet modlitwa. „W y­
łoniwszy się — mówi Szajnooha — w skrusze­
nia oałego jestestwa na wierzoh, oświeoiłmnie 
ter promie! nagle nieznanym dotąc . prawie 
porażająoym blaskiem. Upadłem pod jego wra­
żeniem. Odszedłem niemal od zmysłów. Po oa- 
łych dniaoh leżałem na kolanaoh w modlitwie, 
we łzach nieustająoyoh. Książka religijna zdała 
mi się zbawieniem. Prosiłem o nią; niedozwo- 
lono mi żadnej. Miałem z sobą jedyną książkę: 
gramatykę francuską. Umieszczone na pierw­
szych kartkaoh po polsku i po francuski „Oj- 
oze nasz* i „Zdrowaś Marya* stały mi za całą 
księgę żywota. Rzuciłem się na nie, jak umie 
rający z głodn potępieniec na pokarm zbaw­
czy. Pokarm ten pokrzepił mnie naprawdę. 
Wzmooniony nim, oparłem się pokusom oku­
pienia sobie łaskawego* obejścia, algi w gło­
dzie, przez wyjawienie tajemnio koleżeńskich, 
jakie były w mej mocy.

(Oiąg dalszy nastąpi).
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ay*\tyzowanej dynasty i, ale i od niejednej ro­
dziny, dotąd w Niemozeoh panującej. Łat te* 
mu sto lub dwiaśeie magnat polski byl z pe­
wnością o wiele potężnie z jm  od księoia 
Reusa lub Sondershausen. Normą jjdnak do u- 
znanej prawnie równorzędnośoi dynastycznej 
jest przynależność (z prawem głosu) do kolle- 
gium dynastów św. państwa rzymskiego w 
chwili 'tgo rozwiązania przed stu laty. Kwo- 
styę sporną stanowią w tei mierze prawa kil­
ku rodzin rycerskich, bez tytułu, które w 
owym czasie bądź to zostały zmedyatyzowane, 
bądź też posiadały ekipektatywę po innyoh 
rodzinach na krzesła w św. kolleg.am.

Body medyatyzowane oparte są pod 
względem finansowym na bardzo liocnyoh or- 
dyna-yatach meayaty zowanyoh, t zw 8tan- 
deaherrschvften, które w reprezenta 3yi ustawo­
dawczej poszozególnyoh państw związkowych, 
a niemniej i w sejmach prowincjonalnych i 
w sejmikach powiatowych posiadają t. z w. gło­
sy wiryine, -Poza tern rozp< rządzają medy łcy*o- 
wani znaczną ilością ordynaojj zwykłych, 
przystępnych także dla reszty szlachty, a ob­
darzonych nieraz również dziedzic enem pra­
wem głosu w ciałach usta woda wozy oh.

Wybitnie niemiecko-feodalny rharaKt ir 
nadaje tej dziedz:ozności głosu okoliczność, że 
jest ona przy wiązana do ziemi, , nie do ro­
dziny I to tak daleoe, że właśoiciel ordynccyi, 
posiadającej dziedziczne prawo głosu, traoi je 
z chwilą, gdy zrzeka się dla swej osoby uży- 
welnośoi majoratu. Są jednak różne wyjątki w 
tej mierze. Tak n. p. w Hesayi dziedziczno 
prawo głosu w Izbie wyższej posiada zawsze 
najstarszy wiekiem ozłouek rodziny baronów 
Riedesel, a zatem dziedziozncśó w tym wypad­
ku nie przechodzi najozęśoiej z ojoa na syna, 
leoz w sposób czysto przypadkowy ni°. najstar­
szego wiekiem krewnego.

Leuz oto wkroczyliśmy już w dziedzinę 
drugie; aategoryi szlachty, nie należącej do t. 
■w. Hocnadel. Choć równań ię ona nie może 
pod względem przywik ów z lodami panują­
cymi i medyatyzowany mi, posiada jednak przy­
wilejów tyle, że doprawdy na brak iuh ska­
rżyć się nie może, szczególnie w noiównaniu 
z szlachtą innyoh państw europtjskioh. Gały 
szereg prawnopolitycznych korzyści przysługu­
je jej w poszozególuyoJa państwach Bzeszy. 
Tak n. p. w Badenii i Bessyi wybiera szlach­
ta osiudła na roli osobnych posłów do sejmu. 
W oaiyob Niemczech stanowią jej ordynacje 
snaozny prooent ogólnej własnośoi ziemskiej. 
N.skióre rodziny posiadają 5, 6 lub 7 majora­
tów. W  Prusiech hrabiowie posiadający dobra 
ryoerskie ste nowią osobną kuryę wyborozą, 
której reprezentano zatiadają w izbie wyż­
szej.

Bręnującemi są prawa, ustanowione dla 
niektórych rodzin, a polegające na tern, że w 
razie poślubienia osoby nieozlacheofciego po­
chodzenia, potomzowie traoą tytuł ; meraz i 
ordynaoye. Typowym w tej m erze przy kła­
dem była sprawa zaślubin oórki ministra, eks- 
oalencyi, wysokiego dygnitarza, ale mieszczań­
skiego pochodzenia, przez młoaeg: hrabiego 
ordynata. Hrabia wkrótce umarł, a dzieci, ohoć 
z prawego łoża, pozbawione zostały tytułu — 

ray aaoya przeszła na linię bouzną, one zaś, 
wraz z matką, która nie miała posagu, pozo­
stały ua kruku bez utrzymania. Syn naj iar- 
szy został lesn.czym w majątku ojcowskim, 
przypadłym w udziale stryjeoznemu bratu.

Przywilejem wyłącznym szlacht] są nie- 
iliozone, a w oześoi płatne, urzędy dworskie 
aa trzydzie itu dworaot niemieckich. Taksamo 
jest przywilejem szlaoheokim wprawdzie nie 
ua mrcy ustawy, ale na mooy prawa zwycza­
jowego, przyna ażność do oaiegu szeregu pu»- 
k ó w , mianowuie kawaleryl. L oznemi są pułki, 
w których nie ma ani jeanego ofloera miesz­
czanina. Gdy młody milioner, św.eżo uszlaeh- 
eony, chciał wstąpić do lednego z pułKÓw efcs- 
ślazywrych, tizykrotnie me przyjął, go ofice­
rowie. Cesarz pogniewał się i roikazał przyję­
cie *w„go protegowanego. Wtedy ca:iv korpns 
ofioerski pułku podał się do dymisyi. Swoją 
drogą oczywiście w sporze tym cesarz zwy­
ciężył, oficerowie ugięli się w _sońcu przea 
gniewem monarchy,

Ogromną jest ilość rozmaity oh zakładów, 
stowarzyszeń, zakonów świeokioh i fc j .  m ity- 
taoyj, do któryoh przystęp ma tylko szlaohta. 
Niektóre z nich, jaś n. p. kawalerowie mal­
tańscy istnieją także w Austryi. Tam jednak 
jest tego rodzaju ustyŁuoy stosunkowo bar­
dzo mało; w Niemczech zaś tom cały nie wy 
starczyłby na spisanie ich szeregu. Saozegól- 
nie licznemi są kanonikaty kobieoe i rnąsk-e 
ala świeohicn Kanonikiem np. jest kanclerz 
Ks, Bfiiow, kanonikami jenerałowie, azlaoheocy 
właściciele dóbr. a w arystokratycznym „Union 
kiubie“ berlińskim stwierdził pewnego razu 
humorystyozu,e usposobiony członek, że pr -y 
stoliku, przy którym grano najwyższą grę, sie­
dzą sami anoniey w liczbie dziewiąpiu. Obo­
wiązki ich duchowne nm są oiężkie. 15 il np. 
Kg Bfilow jedzie ra* do roku na posiedzenie 
napitaJy, które polega na pozdrowienin człon- 
ków przez proboszcza kapitulnego, poozem od­
bywa się doskonały obiad, a po nim wręczanie 
Kanon iśom za fatygę przyjeohama po kilka 
tysięcy marek.

Niezliozonemi są dziedziczne godnoi ci 
marszałków krajozyoh, łowozyoh itp. w po­
szczególnych częściach Bzeszy. Po częśoi >ą 
to godnośoi połączone z dooLodami. W  niektó­
ry oh monarchiach Bzeszy utrudmonem jest u- 
zyskame szlacheotwa, pomimo nadania go przez 
pannjąoego. Tak np. w Meklnnbnrg i grem im 
rycerstwa może przyjąć lub nie przyjąć do 
swego łona proponowanego kandydata do sta­
nu ryoersk.ego. To też „nowy" mekienburski 
szlacno o jest rzeczywiście białym krukiem.

Możnaby w nieskońozoność przedłużać wy­
liczanie przekładów utrzymania się ducha fea- 
danzmu w Ni jmczeoh, Niema drugiego kraju 
na świeoie, gdzieby on Kwitnął detąd w tak 
różnorodnej Dostać. i tak iicznyoh objiwaoh. 
To też natura.ną jest lseozą, że wyoisnął on 
swe piętno także na r. sielnioach polskioh, '-łą­
czonych z Prusami od ozas<.w rozbiorów. Za­
stał on u nas takie stosunki, jakie panowały 
w oałej Polsce, przewagi szlachecką, ale w 
gruncie rzeczy ustrój bardzo, ba, nawet aż la- 
zbyt demcKratyozny. Sto dwadzieścia lat nie­
mieckiego panowania spowodowało w tym sta­
nia rzeczy wiele zmian. Przede wszy stkieis od- 
jawiają się one w ustroju i prawaoh większej 
własnośui ziemskiej. Dzieli się ta ostatnia aa 
dobra rycerskie i m^rycerskie. I poa tym wzglę­
dem Księstwo przewyższa nawet inne dzielni a 
pruskie, choć nie wszystkie nńmieokie- GMy 
bowiem w całych Prusieoh zniesiono przywi- 

uóbr rycerskich, w K i stw b pozostawiono 
im kilka, bardzo ważnych. Tak np. wszyscy

właśo-ciele dóbr ryoerskioh, choćby najmniej­
szych, należą do sejmiku powiatowego, ni« na­
leżą zaś do niego właśoioiele, choćby daleko 
większych dÓDr ni irycerskioh. Są majątki ry­
cerski:, obejmujące 120 hektarów, a nierycer- 
shie dziesięókrotnie większe. Dalnj posiadają 
dobra ryoerskie osobną repr< zentaoyę w sejmie 
prowinoyonalnym W. Ks. Poznańskiego. I to 
w tym stopniu, tę  własność rycerska wybiera 
22 posłów, wszystkie gminy wiejskie i własność 
nieryoersta raeeiu 8, a mis sta 16 posłów. Je­
dynie w MeKlembuigii prawa dóbr ryoerskioh 
tą większe. Tam bowi- m zaledwie jedna pię­
tnasta ozęśó członków sejmu wybieraną jest 
przes mitita, a gminy wiejskie woale me są 
reprezent jwane. Również przywih em dóbr ry­
oerskioh jest wybór osobnyon członków doży- 
wotniob. pruskiej Izby panów. Przywilej ten 
posiada'ą doDra ryoerskie w oałyoh Prusiech.

trunkiem jednak jest dziedziczne władanie 
danym majątkiem przez przeszło pół wieku. 
Z  teg > też powodu Polaoy mają przy tyoh wy­
borach zazwyczaj przewagę, gdyż niemieokie 
posiadłość: są elbo świeższe, albo też zmieniają 
ozęśoiej właśoioieli w drodze sprzedaży.

Przywileje dóbr ryoerskioh przywiązane 
są do ziemi, a nie do rodziny. Od ozasn za­
tem, gdy i nieszlaohoio może nabywać ryoer- 
ską ziemię, wolno mu korzystać z praw jej 
przysługująoyob. Wyjątek w tej mierze etano­
wi osobna kury a hrabiów w Ki jstwie i sie­
dmiu innyoh prowinoyach pruskich Prrscy 
hraoiow.e posiadający dobra ryoerskie, wybie- 
raią włacnyoh przedstawioieli do Izby panów. 
Z oh wilą przejśoi. w ręoe niehrabiego 'traoi 
majątek ten przywilej, ale traoi go hrabia, 
dopók: nowej wsi rycerskiej n e zakupi. Pol- 
bkim reprezentantem kury, hrabiów -  pruskie 
Izbie panów jest obeonie Seweryn hr. Bnińsk’ . 
właśoioiel Oułtów.

Łeoz powraoam jeszcze do zejmików po­
wiatowych. Należą do nioh, jak już zaznaczy­
łem, wszyscy właściciele dóbr ryoerskioh, Któ­
rzy z konieoznośoi zawrze mają większość na 
posiedzeniach. Jest oh bom.em x trawnionyol 
do głosowania nieraz 80 do 40. Wszystkie zaś 
gminy wiei&kie i większa własność nieryoer- 
»ka rozporządza stałą normą trzeoh głosów, do 
których doliozyi trzeba po jedny m głosie dla 
każdego z miast w powiecie. Rza< ko tylko 
głosy nieryoerskie przekraozają liczbę siedmiu 
są zatem w mnlejszośoi. Wobeo wali rasowej 
w K s i ę s t w n i e  zaznaozi* się jednaK podział 
głosów pod względem społecznym. Zazwyozaj 

iemoy tworzą jedną zwartą grnpę, a Pola­
cy irngą, tak samo i w sejmie prowinoyo­
nalnym.

■W sejmikaob orzech powiatów istnieją 
też głosy wiryine, z których jednym, w po­
wiecie leszczyńskim, rozporządza książę Suł­
kowski, ordynat na Rydrsynie, drugim, w po­
wiecie ostrows.';m książę Radziwiłł, ordynat 
na hrabstwie przygodziokiem, a trzeoim, w po­
wiecie krotoszyńskim, książę Thurn-Tazis, or­
dynat na księstwie Krotoszyńskiem. Gi trzej 
książęta posiadają też głosy wiryine w sejmie 
prowinoyonalnym W . Księstwa Poznańskiego, 
a proca nioh jeden przedstawiciel innych or- 
dyneoyj. Wszystkie te głosy, jako wiryine, 
są dziedzioznymi. Prawo to dziedziczności 
przysługuje im także w pruskiej Izbie panów.

Ordynaoyj jest w Księstwie 48. zatem 
mniej więce trzy azy tyle, oo w Galioyi, a 
awzględn wszy rozlej »tó tej ostatniej, stosun­
kowo 8 razy tyle. Obszar ioh wynosi raznm 
168 000 hektarów, z tego w ręku polskiem 
78.000, a w nlemieokiem 90.000 hektarów. Or- 
dynaoyami objętą jest dziesiąta ozęśó oałej 
większej własnośoi siemskiej, a raniej wię­
cej dziewiętnasta ozęśó oałego obszaru W. 
Księutwa.

N > wcjyatkij ordynaoye są majoratami. 
Jedna z nioh Niegolewo, Niegolewskioh, jest 
ininoratem, t. j. przeonodzi zawsze na syna 
najmłodszego. Ordynaoyj polskioh jest 16 a 
mianowicie: Radriwiłłów, Czartoryskich, 2 Po- 
took; oh, Skórzewskioh, Potulickich, 2 Łąokioh, 
Sulkowskich, 2 Kwileckich, Buińskioh, Twar­
dowskich, Taczanowskich; Czapskich i Niego­
lewskioh. Najstarszą z o ioh jest ordynacja ry- 
dzyuska książąt Sułkowskich, załozona w roku 
1783 eim, najmłodszą majorat dąbeoki hr. Bniń­
sk oh, zatwierdzony przed pięoiu laty.

Oieaawą rzeczą jest fakt, że rząd pruski, 
tak bardzo wrogi Polakom, właśnie w ostat­
nich latach zezwoiił na założenie największej 
ilośoi ordynacji polskioh. Od czasów Kultur- 
hampfu i rojpoozęuia najostrzejszej azcyi an­
typolskie . powstało 9 majoratów polskioh, a z 
tyoh znów 7 od czasu uch eaiema przez Izbę 
pierwszych sum na kolomzauyę. Nawet w o- 
statnim czasie toczyły się rozprawy trzech ro- 
izin polskioh z rządem o założenie m«joratów. 

Dziś jednak ooraz większe w tej mierze za- 
ohodzą trudność’. Bolesne na ten temat należą 
się uwagi naszemu obywatelstwu, które nie 
skorzystało ze skłonności rządu do popierania 
zreacyi majoratów i nie >abezpieozyło w ten 
spc iób p'ęknyoh nieraz, fortun przed lekko­
myślnością następców. Dz je niektórych z po­
między istniejąoych polskich majoratów świad­
czą wymownie, jak potrzebnem dla miękkiej 
natury polskiej bywa przymusowe zabezpie­
czenie ziemi przed sprzedażą. Właściciele ioh 
nieraz doprawdy z przebiegłośoią, godną le­
pszej sprbwy, starali się o upadek swej fortu­
ny, i yle jakrajw ;ęeej pieniędzy uzyskać na 
życie hulaszcze, a jednak surowemu prawu 
ordynaok.emu rady nie dali i dziś wbrew so­
bie samym posiadają fi itoryczne rezydenoj e i 
wokoło nioh piękny szmat polskiej ziemi. Li­
czenie na dzielność potomków jest rachubą, 
która u nas bardzo się okazała zgubną, a ro­
czniki kolouizacy i wy k&ziiją dowodnie, ile to 
majątków, naleźąuyoh właśnie do ludzi boga­
tych przez ioh synów zostało zaprzepaszczo­
nych Tragioznemi wprost są r eraz dzisiaj 
Btarania niektórych rodzin o zabezpieczenie 
ziemi dziedzicznej, przez usnw»nie od nie, o 
ile na to prawo pozwala, najbliższych spad­
kobierców. nie dających rękojmi ż- zruznmieó 
potrafią obuwiąaki obywatela .Polaka. W  ,ym 
wypadku feudalna instytuoya majorató- bar­
dzo Dyłaby n eraz dostosowaną do potrzeb „no- 
woozesnego Polaka1*.

Nader feudalnie brzmi także ostęp pru­
skie, 8taiistigeh« "Jorrespondent, omawiająoy 
stosuLui większej własnośoi w Księstwie- Do­
wiadujemy się z niego, że w dzielnioy naszej 
pogada królewska rodzina Hohenzollernów 21 
majątków z obszarem 86.000 hektarów, inr 
panuiąoy książęta niemieccy 21 ma(ątków 
(36.U00 Lektarów), książęta niemioooy nie pa- 
nująoy 28 majątków (42.0O0 hekt.), hrabiowie 
niemieccy 32 majątków (41000 hekt.j.Taką sa­
mą statystyką obdarzeni są Polaoy Książęta 
polscy posiadają majątków 44 (36.000 hekta­

rów), hrabiowie pcLoy 176 majątków (188.000 
hektarów).

Jest też w K “ię8(.w’e, jako jedyny okaz, je ­
dna meayatyzowana posiadłość, a mianowicie 
księstwo krotoszyńskie, o htórem wspomniałem 
powyżej Nosi ono tytuł męskiego leuna koron­
nego. Potężny obszar tego księstwa, wynoszący 
około pięoiu mil kwadratowych, stanowił nie­
gdyś starostwo krotoszyńskie i długi czas znaj­
dował się w ręku Potockich, a mianowioie Jó­
zefa Potockiego, wojewody poznańskiego ’ he­
tmana wareokiego koronnego. Później, zagar­
nięty przez rząd prusł i, rostał przyun&ny w 
r. 1819 jako medyatyzowune księstwo Thurn- 
Tazisom w zamian za ustąpienie przez nioh na 
izeoz korony monopolu pocztowego.

Z  dziedziny majoratów zajmującym jest 
fakt, że istnieją także w Knęstwie trzy ordy­
naoye mieszczańskie, o łącznym obszarze dwóoh 
tysięcy hektarów.

Za to nie posiadają znamion majoratów 
niektóre dobra, słuszniej powiedziawszy hrab- 
itwa, które właśo: sielom swym zapewniają 

prawo noszenia pruski Bgo tytułu hrabiowskie­
go . wykonywanie przywiązanych do niego 
praw wyborczych. W  polskiem ręku są obecnie 
c ■ takie mająt&i, a mianowioie znana z skan­
dali szkolnych 'Września hr. ritanisława Poniń- 
skiego i Jarogniewioe hr. Adama Żółtowskiego. 
W  razie sprzedaży takiego majątku, tytuł po­
zostaje dożywotn m przywilejem ostatniego 
hrabiego właściciela, po za tern jednak gaśnie 
tak dla jego syna, jak dla majątku samego, a 
zatem i dla nowego właśoioiela. Niedawno te­
mu zdarzył s.ię tak) wypadek, gdy hr. Leon 
Gz&rnecki, właśoioiel obdarzonego ty tułem bra - 
biowskim maiątku Pakosławia, sprzedał go 
koionieaoy.,

Niepoślednią też odgrywa rolę niekiedy 
kwestya Dochodzenia żony, przy zawieraniu 
związków małżeńskich W  nie! tóryoh rodzinaoh 
wielkopolski oh nie ordynackich gaśnie tytuł 
dla dzieoi, jeżeli matka, choćby prawi ie po­
ślubiona, nie poońodsiła ze stanu sziaoneot’ sgo. 
W  niektóryoh ordynaoyach w Księstwie, np. 
w rydzyńskiej książąt Sułkowskich istnieje 
przepis, że dzieoi urodzone z prawowitej mał­
żonki traoą prawu ordynaoyi, jeżeli matka po­
chodziła że stanu mieszozańskiego. Znanymi 
są wypadki niedawne, gdy kapitaliści oboegc 
poohodzenia, wydając posa&ue oórki za wielko­
polskich hrab w, bardzo starannie badak he­
raldyczne stetuta rodzin swych przys: łych 
zięoiów, obawiająo cię, ozy przypadkiem nie 
wynika z nieb, że będą mieli wnuków bez ty­
tułu. W  tym razie feodalne poczucie ewyoh 
kapitalistów było tak wygórowanem, ie  od tej 
okolioznośoi ozynili —leżnem zezwolenie swe 
ojcowskie.

Rząd zresztą przyczynia się sam w wy­
sokim stopniu do Soisłego traktowania tej ma- 
teryi Zniknęła niemal nupełnie cała kategorya 
dawnej zaściankowej szlachty polskiej, miano 
wioie w PruBacb Eaohodnioh, nie posiadająca 
potwierdzenia szlachectwa przez horaldyę pru­
ską. W  Księstwie także coraz więoej zabrania 
władza używania odznaczenia szlachecl ego 
nvon“ tekiu, którsy nie mogą wykazać, że ioh 
przodek składał jako szlachoio przysięgę ho- 
magialną po rozbior oh, albo których szlaohe- 
otwa nie potwierdziła później heraldya. Z  tego 
powodu wiele rodzin od dawna zubożałych, 
któryoh potomkowie dziś są rzemieśln kami 
lub kupoami, zapisrno znów do ?.isiy lndnośoi 
jak ) mieszczańskie. W  roku ubiegłym czyniono 
nawet trudności rod:inom najautentyczniej 
szlacheckim, zapisanym w Niesieokim i Papro­
ckim, które po rozDiorze z nnyoh dzielnic 
Polski przybyły do Księstwa Trudności te 
jednak w tyoh wypadkaoh, o i e mi wiadomo, 
zastały usunięte.

Oto pokrótoe obrrz zabytków i nabytków 
feodalnyoh wNiemozeohi złąozonem z niemi od 
stu lkt Księstwie. Istnieją one wpośród ewolu­
c j i  społecznej, ekonomicznej, czyniącej z Ni - 
mieo jedno a państw najoardaiej postępowy oh.— 
I zgodnie a charektarBm rasy niemieckiej te 
aabytki praeszłośoi fiarmonizują się dziwnie 
z nowoźytnem struggle t /  lift; medyaty towany 
hrabia, spoglądający z baszty swego średi >o- 
wieoznego zamkn niech itrem okiem na włośoi 
niegdyś wrogiego .ąsiaca, dz? panującego 
zwierzchnika, jest w Ni ~mozoch mn ejszym 
anaohronizmem, niż we Fianoyi markiz; tytu- 
łująoy się szumnie, a zrodzony z córki boga­
tego rzeźnika i ożeniony z dziedziozką fabryki 
szczotek dc zębów. To poczucie odrębności, ten 
feodaliem. zamieniająoy się w stosunkach pań­
stewek Bzeszy do Prus w poozuoie autonomii, 
ta duma nawet kastowa rodów i stanów — to 
w-rystko nie jest wNiemozeoh anachronizmem, 
leoz owszem żywotną właiciwośoią ducha na­
rodowego. Łagodzi ona i równoważy instynkt, 
służalozośoi, będąoy drugą właśo wośoią tego 
ducha.

Słusznie mówi nowoczesny sooyolog nie­
miecki — zabytki feodalizmu w Niemczech, 
ohoć po oześoi są trochę śmieszne, zawierają 
w sobie jednak treść duoha niezależności, któ­
rego nam tak bardzo potr .eba. Baz niegc zło­
ty kołnierz urzędnika stałby się godłem uaro- 
dowem — a głos to ze strony wolnomyślne i, 
tern bardziej ofiarakterystyozny.

Inaczej w dzielnicach polsKioh, przyna­
leżnych no Prus. U nas zabytai niemieokie 
stały się nabytkami, pokostem zewnętrznym, 
KtOry dzielnicę naszą odróżnia niecu >d innyoh 
częśoi naszej o jeżymy, Ale z Keg.em lat 
zrósł się z naszemi stosunkami a najmującym 
je :t dla nas choćby dlatego, że da w a] nam 
możność niewykorzystaną z naszej strony, zl - 
bozpieczenia na długie lata latyfundyów pol­
skich n naszem ręku. Smutne w tei mierze 
rozpatrywania nasuwają loroozne sprawozaa- 
ni» z nowo zatwierdzonych przez króla ordy­
naoyj niemieokioh. W  Niemcaeoh bowiem za 
łożenie oi dynaoyi zalożnem jest tylko od woi: 
monarchy, gdy przeoiwnie w Anstryf spraua 
zależy od parlamentu, niechętnego tego ro­
dzaju instytuoyom. Ta% samo tworzenie no­
wy oh dóbr ryoerskioh zależnem jest w Księ­
stwie od aró który też ze swego pran i ob­
fity cżvni użytek, oozywiśoie na korzyść Niem­
ców. Pomimo to zmniejsza i ?ę ogólno liozba 
niemieokioh głosów  ryoerskioh -rshutek parce­
lowania ooraz większej iiośoi dóbr niemieokioh 
przez kolonizaoyę. i

W y b u c h  Wezuwiusza.
Neapol. Panuje tu ogóine przygnę ,iei l 

Wiele sklepów zamknięty ch, na ulioaolu widać 
m ieszkańców miejsoowośoi, znicze :onyuh przez 
wybuch Wezuwiusza, przeciągają oni ulioami 
tłumnie, niosąo zapalone gromuioe i krzyże, i 
śpiewając pieśni religijne. Wczoraj rozeszła się

pogłoska o zawaleniu się wieży kośoioła Kar­
melitów, oo wywołało n mieście panikę W  wię­
zieniach więźniowi wyłamali drzwi i zatrzy­
mani zostali aopiuro precz żołnierzy. W  fabry­
ce tytoniu wstrzymano praoę z powodu obawy 
zawalenia się. W  miejsoowośoi Torre del Grtoo 
sycuaoya z każdą oh? ile się pogarsza

Rzym, Proiisor Mattucu: telegrafował z 
obserwatoryum na Wezuwiuszu wczoraj o go­
dzinie 10 minut 29 rano, że Wezuwiusz pra­
wdopodobnie sin uspokoi.

Noapol. Rząd wydał poleoeme władzom 
wojskowym, ażeby rcr.cLiekly ohleb pomiędzy 
ludność nawiedzoną wybuchem. W  wielu miej­
scach otwarto kuchnie ludowe. Grgany sani­
tarna wraz z oddziałam Czerwonego krzyża 
udały się do St. Giuseppe. Zc rgamzowano od­
działy robotnioze do zrzuoania popiołu z da­
chów. Do Neapolu i miejscowe śoi około W e 
zuwiusza odkomenderowano oddziały woj. ka z 
Florcnoyi, Bzymu, Bolonii i Mcssyny. Przy­
były także straże pożarne z wielu miejscowości. 
Połączenie telegraficzne z miejsoowośoi Otta- 
iano i St, Giuseppe przyrrróoono, a «pudziewa- 
ją się, że dziś uda się przywrócić także i po­
łączenie pocztowe. Prezydent ministrów tśon- 
niuo przybył wozoraj popołudniu z dwagodzin- 
nem opóźnicn-em dlatego, iż od miejsoowośoi 
Tepiano komunikacja kolejowa jest utrudnio­
na z puwodu deszczu popiołu.

Neapol. Pogłoski o zawaleniu się fabryki 
tytoniu i szpitala są nieprawdziwe. Jedynie 
w fabryoe tytoniu robotnicy z powodu ogrom­
nego ciężaru popiciu, przygniatającego dach,
: ażądz wstrzymania pracy. Miejscowość Sar­
no, wbrew odmiennej pogłosce, i letylko me 
została zniszozena, leoz owszem, schroniło się 
tam F 000 osób. W  Neapolu ustawiono w wie­
lu punktach na placach publicznych wojsko. 
Z  powodu unoszącego się w powietrzu popiołu 
i dymu, nie widać ani nieba, ani Wezuwiusza, 
Zaprzeczaj.; wiadomości, iakooy miejscowość 
Bosoo Tre-Oase została zupełnie zniszczona, a 
także Piatorio jest oałk: em zalane lawą, 
przyozem zginęło jedno d_ ecko. Dalszyoh 
ofiar nie było , ludność bowiem na ozas 
uciekła.

Neapol. Wczoraj o godzinie 6 minut 86 
wieczorem przybyli tu oboje królestwo i od­
wiedzili w szpitalu rannych w Monte Oli- 
yetto.

W  San Giuseppe wydobyto 110 trupów, 
w Ottaiano 6 0 , dalsze usuwanie gruzów 
w toku.

• • a
Jeden z mieszKcńoów miasteczka Bosoo- 

tre O&se opowiada o swojej noisozoe oo na­
stępuje :

Wczoraj , eozorem zatrzymał się dtru- 
mień luwy w odległości 100 metrów od Bosoo- 
tre-Oase i to właśnie w 'liojsou, gdzie zrozpa- 
ozeni włośoianis umieścili obraz św. Anny. 
Okrzyki radości zabrzmiały z piersi tysięcy 
zgromadzonego ludu. E w  a Bant' Anna, Sanf 
Anna ew im ! W ’ elr ludzi, gotowych już do 
ucieozki, pozostało na miejjou Ale około pół­
nocy nastąpił znowu gwałtowniejszy wybuch, 
słup ognia wzniósł się ponad krateiem wysoko 
w górę. Ten moment rozstrzygnął ostatecznie
0 losie miasteozka I Obydwa strumienie lawy, 
górny i dolny, Które właśnie zatrzymały nię 
w swym 1-egu, zwiększone nowym dopływem 
lawy, ruszyły z miejsca i popłynęły j  trza­
skiem i hukiem gwałtownie naprzód. Wśród 
ogólnego popłochu rozpoczęła się teraz bezłr- 
dna, aniozna ucieczka mieszkańców.

Godzina od wpół do 3-ej do woół do 4-ej, 
w ciągu której uciekaliśmy, wydawała się nam 
oałym wiekiem Niebc było zuj ełtie czerwone — 
nasze wy senni jte gardła paliło straszliwe pra­
gnienie. Strumienie lawy zblizały się... Dokoła 
oizmiały rozpaozliw « okrzyki ostatnich pozo­
stałych, którzy biegali jak szaleni, Posoo Tre Case 
przedstawiało w tej chwili obraz prawdziwego 
piekła. Czterech karabinierów szło przodem 
przed posuwającym się naprzód SiTonneniem 
lawy, tworząo niby jego przednią straż hono­
rową. Aż do ostatnie., lwili wytrzymali w za­
grożonej miejsoowośoi reKretarz mibjskl Gua 
rino i kilku jego przyjaciół. Właśnie, gdy mieu 
się już oddalić, przypadł do nioh zdyszany ja­
kiś ohłopiec, krryoząo głośno:

— W  ohacaoh, któro dopiero oo minęliście, 
pozostało kilku starców i cho.yoh!

Sekretarz i jego przyjaoieie pobiegli szyb­
ko ku płonąoym zabudowaniom, porwali na rę­
ce z łóżek ki ;u chorych i niedołężnyoh star­
ców i wyi ieś'i ioh z pobród płomieni.

Czy jtanak wszysoy zostali noaleui? Czy 
nikt me pozostał w nieść o, przedstawiającom 
wówczas już morze ogn '»? Bóg jd e n  to wie.

Gośoimeo, wiodąoy ku Torre Annunziat*, 
roi się od wozów oiężarowyol fosmtitycb po­
jazdów^ przep śnionych uciekającymi, którzy 
i. trudem tylko posuwają »ię naprzód. Nagle 
ktoś krzyknął przeraźliw i e :

— Ława przecina nam drogę!...
Powolna wędrówka przekształciła się w 

jednej chwil, w djńką, paniczną uoieozkę. Na- 
okołc rozległy się okrzyki trwogi przerażenia, 
płaca, jęki, skargi, prośby i narzekania, Także
1 wojsko cofnęło się z zagrożonych miejsc. 
Około godziny 27t całe niebo było już krwawo 
czerwone od odUasku olbrzymiej strugi lawy. 
O godz. 3 opuścili wieś ostatni mieszkańcy. 
Zaledwie atoli zdołali się sohrenio w bezpie­
czne m>eidoe, ogniste fale zi la ./  cały gościn. ?o.

W  Torre Annimziata lawa nie ma wy­
glądu rzeki, płyrąoej miedzy dwoma brzegami, 
leoz przedstawia olbrzymią nasę rozżarzonych 
do orerworośoi kami m . które toczą się na po­
kładzie. lawy w wysokości 2 V, metra. Ta ma a, 
płynąca na wysokośoi 160 metrów ponad po- 
jiomem morza, skierowała ię w stronę cmen­
tarza, skąd w odległości 6 i pół metrów za­
trzymała się przed kośoiołem, jakkolwiek wła­
śnie w tem miejsou teren opada. Potem stru­
mień lawy okolił mur, donęgną? kolei na W e- 
auwiusi i zalał jej tor.

Płomienna rzeka płynie ku Torre Annun- 
ziata trzema ramionami, z ktćiyoh środkowe 
posuwając się naprzód z szybkością lO me- 
Lrów na minutę, dosi jglo już Via Śepoloro. 
Tutaj natrafił strumień lawy na opuszczony 
dom i na ohwiię zatrzymał się, wnet jednak 
utorował ?obie drogę; dym buohuął c nami i 
cały dom stanął w plomieniaoh. GłuoLy łoskot 
zapadająoegj się óachu, a potem huk waląoyoh 
się murów — i tylko ohmura dymu pokrywa 
dzieło zniszozema. St umiefi lawy płynie dalej. 
Przy akcyi ratunkowej zatrudnieni pionierzy, 
zamierzają dla ooaleuia miasta w odpowiedniej 
chwili wysa. zió w powietrze most kolei że­
laznej, aby w ten sposób skierować strumień 
lawy w morze.

Księżyc a pogoda*
Przekonanie, że księżyo wywiera n*. P°- 

godę wpływ przeważny, jest stare jak świ*” 
dotąd utrzymuje się prawie powszei nnie, «**’  
szoza w sferach, które stan pogody obcĄ^. 
w sposób bezpośredni, a więo przedewszystk>eP 
wśród żeglarzy i rolników. •.

Jedną z głównych przyczyn powst* . 
tego poglądu była, prawdopodobnie, analog! 
pomiędzy księżycem a słońcem. Rozwodzić 8l<- 
szeroko nad wpływem słońca na pogodę 8l)*. 
ożyłoby mniej więoej to amo, oo kłaść a*0*? 
górny nacisk na rolę oiepła w funkoyonowaJ1!. 
maszyny parowej. Albowiem, chociaż i 
jeszoze daleko nam do zupełnej znajomości 
oznyoh a powikłanych procesów, w który0, 
ten wpływ się ujawnia, to jednak już u®?® 
najmniej spostrzegawczy musiał od niepa®1̂  
tnyeh ozasów uznać słońoe za przyczynę 
dniozą zjawisk atmosfery ornych.

Otóż księżyo w godzinach noenyefi % 
stępuje niejako słońoe na firmamenc e, a * 
dla pierwotnego obserwatora rozmiary t j0.® 
dwóch oiał niebieskich nie różniły się aDy toj 
od siebie, przeto wprost niepodobna mu byja 
obronić się przed myślą o spółrzęanem iub ^  
działywaniu na stan pogody, nawet niezaiei®1 
od wszelkich względów postronnych, jak 
od rozmaitych sałożeń natury mistycznej. 
ją drogą, trudno zaprzeozyó, że założeń.? 
przyczyniły się w znacznej mierze do utrwal® 
nia wiary we wpływ księżyca na pogodę.

Jakże na e pływ powyższy zapatruje ® 
nauka meteorolog izna? Zanim przystąpi®^ 
dc rozwiązania tej sprawy, musimy prze^f 
wssystkiem rozróżnić w niej bardzo starrni® 
dwie strony, dwi. rozmaite oblicza; w >r* 
wnym bowiem razie groziłoby nam poważne ni®' 
bezpieczeństwo zaplątania się w sieci pozorny0*1 
sprzeoznośoi.

Z  jednaj strony nulei./ roastrzygnąi 
tanie, ozy księżyo, uważany jr.ko współza^0 
dnil słońcu, może wogćle odd; ial; wać w 
sób znaozniejszy na rozkład energi' w atmosi0 
rse z imskiej, rozkład, do którego z  ostab 
oznym wynika sprowrdzamy lub usiłuje® 
sprowadzić wszystkie zjawiska meteorologiozfif' 
W  poi t ji bardziej konkretnej pytanie to ciek 
się sformułować tak: ozy księżyo zależnie 
położenia swego względem ziemi i słońca mcś* 
wywieraó wpływ dostrzegalny na poszczególn* 
elementy meteorologiczne, a więo w pier^My®* 
rzędzie na temperaturę i ciśnienie baiometry* 
cznet

Z  drugie strony trzebaby rozwa żyć, 
działanie powyższe, jeżeli zaohoazi, rzeczy^1' 
śoie uzewnętrznił, ię w tem, oo w języku F 
tooznym nosi miano takie,i lub inn-; pogodf 
inuemi słowy, ozy istnieje jęki określony zW*Ą 
zek pomiędzy odmianami księżyca a zmian#® 
atmosferyosnemi. Od odpowiedzi na to pyta®' 
zależy, ooz/w ijcie, wartość przepowie ii 
gody, oparty ch na różnych kombiuaoyaoh ks>ś‘ 
iyoowyoh.

Pomiary ilosoi oiepła, które nadsyła n#® 
księżyo (za pośrodniotwem promieni, odoit] 
od słońca) wykuzują zgodnie, że oiało to, u^*' 
żane jaKO żrodło energii cieplnej, gra w 
spodaroe atmosfery ziemskiej rolę bardzo p°, 
rzędną. Ilość oiepła, dostaiozana przez 
żyo, jest taL mała, że prsei' o cas długi ws*f 
kie usiłowania, zmierzające do jej oznaese®!1. 
pozostawały bezowoonemi. Dopiero w r. 1 *̂, 
Ihellom zdołał wykryć ślady oiepła księży 
wepo. Astronom frauouslii Faye obl.ozyż ii 
oieplo odbite od ks^ż, ca me przenosi „ed0 
milionowej osęśoi oiepła słonecznego. Zaame . 
Langley’* przyrost temperatury, jaki pro®1, 
niowanie księżyca wywołać może w tnmo®*j 
trze z zacze.i toną kulką, nie jest większy 0 
Yłooo Stopnia Celsyusza. Według na bard*Jt; 
hojny Ci szaocwań, ilość ciepła ksiijżyoo r*i ■ 
nie dochodzi dc jednej stutysięozDej o*v° 
oiepłf Błoneoznego.

Baeoz oo ywista, że chooiażbyśmy 
punkt wyjścia pr-yjęii tę oatatn.^ liczb*- 
nawet powiększyli ją  stokrotnie, to i w tak " 
r-nie me możnaby mówić przeważnie o - 
wie tej .(ostki m temperaturę powietrza. 
dobnież nie może byó mowy o dostrzegalń01 
jej oddziaływaniu na stan barometryoznyi 
iie ten ostatni zależy od ogrzewania się war* - 
atmosfery.

Mniej jednolicie przedstawia się kwesty 
wpływu, który księiyc wywiera na oiśni**® 
barom stryczne drogą przyo.ągi na, czyli k^’®’ 
stya tak zwanyoh przypływów i odpływ® 
atmosferyczryoh. Gdy jedni badacze &ą zda®*' 
że przyciąganie to wyraża się różnicą b#r<̂  
metryczną, nie przenoszącą milimetra, ” 
więo całkiem obojętną, jeśli onodzi o scan 
gody, to inni utrzymują, że pomiędsy pi .y®*, 

amami, które księżyo w różnyob swych P°” 
łożeniaoh wywiera na atmosferę ziemsKą, e*' 
chodzió mogą różnice bez porównania *®* 
ozniejaze. Tak np. Bouquet, de la Grye, op1' 
rając jię na szeregu starannyoh ODserw-oy] 
lat 26, doszedł do wniosku, że w Brest różm0 ' 
pomiędzy wysokośoią barometru w ozai.» *?  
zygiów (nów i pełnia) a wysokośoią j eg ° n a 
ozasie kwadratur (k wadry) wynosi ok( J 
milimetra że w nwiąaku z tem iitnieją w?' 
raźno przypływy i oapływy powietrzne, pod° 
bne do odpow ieańioh zjawisl: ooeam znV°^ 
Podobna róśn-oę barometry ozna znalazło i wie* , 
innyoh obserwatorów, ale nie wszyscy tlo®*  ̂
ozą ją działai>i:m przyciągania w yw ierani- 
przez K.iężyo ni atmosferę ziemską. h> *•' 
innymi Arago stwierdzając, że istnieją p** \  
zmiany barometryezne, odpowiadająee rot^y  
odmi.nom księżyei, wypowiada przj,pusz°*v 
nie, że działa tu nie przyoiąganie, leoz ,0 
jakiż ozrnuik, dotąd nie odkryty.

Z  tego oo powf odzieliśmy wyżej wyn1 ̂  
że oiepłc księżycowe w żaden sposób nie tr‘ „ 
wpłynąć na temperaturę powietrza, zaś o 
wpływu księżyca na o’eii er e barometr/0* tl 
zdania są podzielone. Ponieważ jednak róż®1 , 
dostrzegane w wysokośni barometru, są W 
źdym razie bardzo nieznaczne, przeto n#^ j 
najkategoiyozniejsze stvierdicnie tyoh to 
nie prowadzi j. szoze do uznania wpływn 
żyon na pogodę w tem znaczeniu, w ■■ ,<i
wpływ ten pojmują . nr zwolennioy 
Falo lub domorośli wrożbci. , ^

I  rzeczywiście, ogromna większość b# 
ozów dzisiejszych uważa vszelkie przep®, 7 
dnie pogody, oparte na koubinaoyaoh
niMn-nah ma nHTTala nunianin tlT f  . .oowyoh, za czyste urojenia. Faye pisał ^
1879: „oo się tyozy mniemanego wpływ® J e ­
życe na pogodę, to jeBt to tylko zwyl P jf  
sąti, który merai jnż zwalczano“ . ® \o$, 
Mohn z ( !hry«tyanii powiaua: „w meteor® 
praktyoznej niema miejsca na żadne 11 * ly ,  
pogody, wyprowadzane z odmian k jj*i- 
A  profesor wiedeńsKi Juliusz Hann w k# ^

:ako dobrą lokacyę kapitałów Papiery te kupujemy i sprzedajemy
polecamy '}%//./>■ H&Zpr ,* * ’ najkorzystniej♦•/, i 4ł/ ' / ,  P«ivczkf « .  Lwowa
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*w*j praoy, której drogie wydanie ukazało 
świeżo na półkach księgarskich, poir ja, 

J38emexr. oałą tą kwesty* jako stanowozo 
vr*®8ądzoną.

Niewątpliwie z pewnegc punktu widsenia 
j , ?Ła scenowczo rzesądzjna, mianowicie 
oi i ^ dzie,n7 B zwożenia, ż< zasób energii 
rj*j -Jej i mechanicznej, jakiego dostarczyć 

o«a księżyc tmosferce ziemskiej, jest sbyt 
oy mógł wpłynąć na przebieg zjawisk 

.^eoroiog.oznych. Atoli niepodobna zaprze* 
y«,, ie  argun_entacya taka nie wystarcza do 
Pełnego obe lenia w ary w kaiężyc. 

b -W  rzeuzy samej, ozyż nie moina wyo- 
sobie, te opróoi i nanyoh postaoi ener- 

|r spływa na nas z księżyca jakaś postać e- 
iT8ii nieznana ? Nie potrzeba woale, aby to 
j* 0 prawdopodobne, dość, j  rżeli jest możliwe.

*estya ta, którą zawsze ma prawo wywló- 
. -J za;palony obrońca księżyca, nabrała szoze- 
f  .0ej  aktualności dziś, po odkryoiu radu. 

tUatego argumentem prawdziwie rozstrzyga­
j ą  może tu oyó jedynie argument otaty- 
^  D«ny: gdyby po należytem zbadaniu dosta- 
°tHoj liczby wypadków okaiało się, że po- 

większość przepowiedni sprawdza się, 
nędza sumienna musiałaby nderzyó czołem 

^*ed zasadą tych przepowiedni, ohooiażby ta 
T^da wydała się jej najbardziej niewytłóma- 
^°ha,
. tjczywiśoie, trudno wymagać od poważ- 

baa. cza, by zajmował się sprawdzaniem 
* erwszej lepszej bredni, jaką mu kto podsunąć 

ie. Ale w i.-y  tak prastarej i tak pow- 
®ohnej, jaką je it wiara we wpływ księżyca 

l| Pogodę, a prion aa brednie uważać niu 
." tto Sprawdzenie takiej teoryi jest rzeczą 
^slkiej wag. oez względu na to, ozy wynik 
Wsie dodatni, ozy njemny.

N c da się zaprzeczyć, że najozęśoiej za- 
ten drugi wypadek. Niedawno spraw- 

»?6hia takiego dokonał Joohimsen z Nowego 
J+jasteru, Wziął on za pnnkt wyjśoia teoryę 

Pływu księżyca w tej postaci, w jakiej skry- 
Snt- OW&ł0 ona w P°Slądaoh Falba 1 zadał 

praoą zestaw’ >nia dzień po dniu fakty- 
rPyoh danyoh meteorologioznyoh z przepo- 
‘eduiam:, zawartemi w kalendarzach, wyaa- 
?oh prze.- Falba na lata 1903 i L904. Wiado- 

. °i że poaług Falba każdy dzień następujący 
o0dowiu lub po pełni, jest dniem krytycznym, 

drwem, w którym spodziewać się należy 
^tiej lub więcej dotkliwej klęski meteorolo- 
f ?*Ujj, jak oberwania się chmury, powodzi, 
v. ®ćyoy, trzęsienia ziemi eto. Szczególnie groż- 
le przedstawiają Bię dnia krytyczne pierwszb- 
‘ 'sędu, tj te, na które przypada zaćmienie* ,

^°4oa lub księżyca.
. Badanie porównawcze, przeprowadzone 
f fc®c Joohimsena z iście niemiecką pedante- 
<yi«> Wypadło dla teoryi Falba fatalnie, jak ła- 
>° osądzić można z danych następująoych:

(24 ^  ogólnej liozbie 49 dm kryty oznyoh 
razy nów i 26 razy pełnia) było 20 dni 

/•Pełnie pogodnyoh i 6 prawie zupełnie po- 
SOcJayoh.
v Z pomiędzy oztereoh dni, na które przy- 
A  zaćmienia słońoa, nie było ani jednego 

°hmurnego.
ą Z pomiędzy rześdu dni, na które przypr- 
j,j SaAmienia księżyca, tylko dwa dżdżyste, 
^'yozem z  tych ostatnich 'eden tylko ze 
^ łę d u  na burzliwy przebieg pogody zasługi- 

^ na miano kryfcyoznego.
_ Ani jeden z dr i krytycznych nie rńał cha­

ł w 1™ ^yj^ttow ego; natomiast parę bardzo 
1 - nyoh przesileń zdarzyło się po ca obrę- 

^ dni krytycznych. 
vk Ostateoznie, atresEonająo w hilku sło- 
J stan obecny kwestyi, powiedzieć moŻEZ: 
Û >> że nie mamy żadnych danyoh pozy- 
,,'9- yoh do przypuszczenia, że księżyo y.y- 

i wpływ jakikolwiek na stan pogody — 
j0 Wo że aotąd badanie statystyczne burry- 

 ̂ hieiuiłosieri e każdy gmaoh przepowie- 
L.1 pogody, oparty na tombmaoyaoł.' księ­
gowych.

K R O N IK A
Lwów 12 kwietnia.

w  Mianowaniu. Cesarz zamianował docenta dra 
Adyslawa Huinricha nadzwyczajnym profesorem 
'^ersi tefti w Krakowie. —  Minister spraw we- 

i Strznych .amianował komu ai za powiatowego 
(+ -crzego hr. Wodziokiegc wioese cretarzem mi- 

'■eryalnym w ministerstwie Bpraw wewrętrznyoh. 
ńdjnnkt Dadowmotwt przy dyrekcyi kolei 

^ttgtwowych we Lwowie Jan Alam Tarczałowaki 
towary został nanosy ciel em w IX  klasie ran- 

i zawodowe szkole przemyska drzewnego w 
*op«nem.

i sLutnldu wykona w Wielki Piącek o godzi- 
/»® ropołndnin w katedrze łacińskiej z towa- 

,, ZBiriem orkiestry klasyczne utwory, jak Gou- 
. -Lamentacye“, Rossiniego „Mi tei sors amo- 

ł Heyana „Teneorae faotae sunt“ i najwspa- 
ustępy z oratorynm Handla „ Messy as?1*. 

Wystaw? Grottgerowzkf urządzona stexa* 
księgarni H. Altenberga w Miejskiem Mnze- 

, l"rze. ■. będzie jedną z najwspanialszych i z»ra- 
IP  zupełnie europejskiej mitry wystawą retrospe- 

u». Zgromadzono około trzysta prac arty ty 
j. ‘ fnjąoyca jut znakomicie jego twórczość. Wy- 

otwartą zostan.e tui po św.ęLacb dn.,i 18 
t(.Aetn a, a zawiera wielką ilość prac szerszemu 
' g nieznanych, wśród nich pu za znaną zresztą 

-aą“ , uży.zoną łaskrwie przez Cesa.za Fran- 
ftjj a Józefi I), jest przedewezyptkiem bogaty 
^ ar. Pappenheimu z Węgier, n którego Grott- 
V dłułazy czas przebywał. Zbiór ten nzyskał dla 

~™Wy prof dr, Jan Bołoz Antoniewicz 
%  Rozmieszczeniem i d ic ieyą niezmiernie sty 
irt' * charakterystyczną zaimnje się znakomity 
L ;8t>a St. Dęoicki. Obszerny katalog, nupisany 
Hjj * P Maryana Olszewskiego, pod- wycze.-pn'",cy 

Prac w chronoiog-cznym rozwojowym porząd* 
Wzbogacony będzie osobistemi wspomnieniami 

% ł^ciel“ Grottgera p. Wł. Fedorowioza z Okna, 
szeregiem flustraoyi i najpiękniejszych, a do- 

°8Ólnie nieznanyoL prac Grottgera.
Narodzenie kolunmy Mickiewicza. Na o-
16111 p JBiedzemn sekoy. bndowaicz ą Rady miej- 
°mawianą była sprawa ogrodzeniu kolumny 

K  ®Wioza. Oświadczono się przeciw wnioskom 
- atu, wedle których ogrodzenie miało byó 

>h9 ‘‘zne podług projektu p Bóhrings. Uohwa*
• wykonaó to ogrodzenie wedle projektów 

1 Galewskiego i szczegółowych planów 
( wykonanych przez urząd budowniczy 

Pierwszy .stopień ogrodzenia po stronie 
pomml— TOl byó odaaicny od lica prze- 

ti * e«d domu (hotelu europejskiego) o 24 me- 
a boozn“ skrawki placu nie mają byó zaBa 
kwiatami leo* Winny być nrząazone jase

zawsze zielone jtrzyżone trawniki, Ponadto w pro­
jekcie tutorów postanowiono tę zmiang, że tylne 
stopnie okolenia (od strony ulicy Sob.esk.ego) mają 
być nie proste, lecz łukowato zaokrąglone. Mniej­
szość oświadczyła się za wykonaniem projektu Ta- 
lowskiego bez zmiany i zgłosiła votnm odrębne, 
ktorego referentem na radzie miejshioj zrobiono 
p Rawskiego.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisa­
rzy powiatowych: dra Stefana Żelechowskiego z 
Tarnopoli do Nowego Sącze, dra GsesJawa Trem 
balowicza z Liska do Tarnopola, Eugeniusza Salo­
mona Friedberga z Białej do Lwowa, Jana Dau- 
kszę Z Limanowej do Li ka, Tadeusza Hordyńskie- 
go z Krosna do Limanowej, Ignacego Bilińskiego 
ze Lwowa do Podhajec, tudzież sekretarza powia­
towego, Władysława Krysę z Drohobycza do Zbo­
rowa i kancelistę namiestnictwa, Emila Ulenieokie- 
go ze Zborowa do Drohobycza.

Tytuł Inżynierów leśnictwa wiedeńskiej 
akademii ziominństw- (Hcchschnle fur Bodenkul- 
tur) otraymah pp. Stefan Podolecki z Tarnowa i 
Wiesław Krawczyński z Liska.

Tramwaj we Lwowie. Ministerstwo kole­
jowe zatwierdziło budowę tramwaju elektrycznego 
w pL Krzyżowe, - Szymonowiczów i 29. Listopada i 
wydało konoesyę na rozpocieoie robót.

Strejki rolne w pow. buczackim. Z Bu- 
czaoza drnoszą: W ośmiu wsiach tutejszego po­
wiatu, należącycn do spadkobierców i. p. Słone- 
ckiego, wybuchł strejk robotników rolnych, do 
którego przyłączyła się także w niektórych miej­
scowościach i słniba dworska. Juz od part tygo­
dni inicjatorowie strajku wywieszali po wsiacn 
ti ulice na tykach, nawołujące lndność, aby nie 
szła na robotę do właścicieli i ostatecznie dokaiuli 
swego. Spokoja dotąd nigdzie nie zakłócono.

'Wiadomość ta wymnga naturalnie jeszcze 
potwierdzenia.

Znakomitego artystę, p. Kazimierza Ka- 
mlćskiego. Bpotkało szczególne wyróżnienie. Oto 
dyrekcja teatrów CeBarckich w Petersburgu za­
prosiła go na występ w słynnej komedyi Gogola 
„Rewizor". P. Kamiński w otoczenia artystów ro­
syjskich wykona rolę tytułową po polsku. Przed­
stawienie to urządzone jest na dochód ubogich bea 
różnicy wyznania. Pragnąc uświetnić widowisko, 
zaproszono do współudziału artystę naszego, który, 
jak wiadomo, zalicza rolę Rewizora do najlepszyoh 
w Bwym lepertuarze.

Konkurs na posadę sekretarza Rady powia­
tu ?ej, * roczną nłaoą 3.600 koron, rozDisuje Wy­
dział Rady powiatowej w Rudkach. Podania do 
1 maju.

Tajemnioe pijt azek. W jednem sanatorynm, 
przeznaczonem ala leczenia pan z nuogn pijaństwa, 
urządził dyrektor zakładu osobne mnzenm, w Wtó­
rem zbiera przyrządy, jakich używają różne Iko- 
bolistki płci pięknej, aby przechowyu &ć potajemnie 
alkohol i upiji 6 się. Zebrał on te ok»zy przez kil­
ka lat od swoich pucyentek. Niektóre z niob są 
bardzo oryginalne i pomysłowe. Tak np. w judne, 
z gabiiotek ina„dnje Się zwykły zegarek stojący. 
Ostatecznie nic ciekawego, a jednak iiiał on takie 
urządzenie, «e miaścił w lodi. ni mniej tylk 5 1 */» 
litra wódki. Obok leży mnfek, bardzo ładny i ele­
gancki. Na zewnętrznej stronie fantasya właic'- 
cielki przypięła bnkiecik sztuoznyoh dołków Przy 
biiżstem badaniu okazuje się jednak, że ów bukie­
cik kryje szyjkę baloniku tkwiącego w muf ku, 
który służył do napełniania alkoholem. Udająo, że 
muft.em się bawi, właścicielka przyciskali, np. 
ujtami kwiaty (balonik) i „pokrzepiała się".

Osobna szafa zawiera książki, a włażeiv ie 
flaszki w formacie książę^. Na grzbietach widnie­
ją napisy książę^ do n oożetrtwi, biblii, a na­
wet kilka „tomów* Szekspira. ■ Wszystkie te po­
ważni tytuły mi ły służyć za maskę dla jak naj­
większej ilości alkoholu, i akt i wacble.i re mogły 
służyć ku temu celowi. Są tam niektóre, do któ­
rych wnętrza zmieścić można było ł/« litra wódki 
Zwykle posiadr-ą one misterne wydrążenia w o- 
prawie. Oprócz tych bardziej pomysłowych prsy- 
rsądów są całe masy więcej prostyoh, jak portmo­
netki, główki od parasolek, pierśoionki, etui na za­
pałki lab prpierosy... Wszystko to służyło pa­
cjentkom zakładu na to, by ułatwić im krj jome 
upijanie się.

Najnowszy sposób upijania się jest taki: na - 
lewa się na dłoń > ikiegoś silnego likieru, albo 
wódki i wciąga nosem. Nawet mała ilość wystar­
czy, any zupełnie oszołomić.

Temperatura dnia 11 kwietnia o godz. 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej -f-7, we Lwo­
wie -j-6, w Tarnopola -|-6, w CLemiowuach —j—8, 
w Wiedniu -l~8» M Salcburgt - f  B, w Gracu -f-7, 
w Pradze — w Tryeśoiu + 14 , w Abbazyi —j—14, 
w Raguzit -j-13, w Budapeszcie —J—11, w Berli­
nie + 11 , w Hamburgu +10, w Monachium +  6, 
w Zuryriiu + 7 , w Genewie + 6 , w Ługami +11, 
w Anglii + 8 , w Paryżu + 9 , w Biarritz + 1 0 ,  
w Nizzy + 1 8 ,  w północnych Włoszech +10, 
we Florencyi+14, w Rzymie + 1 1 , w Neapolu 
+12, w Palermo +  12, w Madrycie +1*:, w Sztok­
holmie +  1, w Petersburgu + 1 ,  w Wilnie + 6 , 
w Warszawie + 6 , w Moskwie — 2, w Kijowie 
—(-4, w Odessi” + 4 , w Serajewie -4-4, w Belgra­
dzie + 9 , w Bukareszcie+ 11 , w Sofii +&, w Kon­
stantynopolu f-10, w Atenach —j—10 (Temperatura 
według Celsiuszaj.

Stzn powietrza. T. o g 7. rano+  8  R. w poł. 
+  16 R. w "eniu, +  80 na ałcńou. Bar. 77B. 
Nieruohomy. Prześliczna pogoda.

Za tanlr pieniądze.
Bećtiser: Jak pan śmie, będąc trapem, wsta­

wać i kłaniać się publiczności na ó*8?
Aktor, Więc pan myśli, że za te marne pie­

niądze będę udawał prawdziwego nieboszczyka!
Zaradziła.

— Ach, moja pani, co też to za drożyzna 1... 
Masła deserowego funt kosz. uje trzy korony.

— To prawda, ale ja tema zaraaziłam.
— W jaki Bposób?... Niechże mi pani powie...
— Nie jadamy masłi Wcale.

Bohaterka.
— Ach, uystaw sobie, co ja miałam aa przej­

ście z tym Karolem. Istny waryat!
— No mówże 1
— Tadł przedemcą nc kolana i zagroził, że, je­

żeli nie będę mu wzajemną, zabije mnie, męża i 
siebie.

— Nieszczęśliwa! i cożei uczyniła?
— Ocaliłam życie trojga lndzi.

Repnrtuar teatru krakowskiego. W  nie­
dzielę „Starościc ukarany* Nowaseyńskiego. W po­
niedziałek popołudnia „Romantyczni" Rostanda i 
„Z dobrego serca- Rydle; wieczorem „Eros i Psy­
che* Żuławskiego. We wtorek „Wieczór trzech 
króli* Szekspira. We środę ^Kordyan* Słowackie­
go. We czwartek „Dożywocie" Fredry. W sobotę 
„Pojedynek" Lavbdan‘a. W niedzielę(22 b. m.) po- 
poładriu „Birbant* Oskara Wilde,wieczorem „Bo­
lesław Śmiały* WyapiańsL iego.

Colosseum Hermanów. Oc logo kwietnia: 
Najwspanialszy program w tym sesonie! Henry 
and Nanny Triton, indzie żyjący pod wódą. — 
Elsa Malta, fenomen wokalny — Katastrofa w ko­
palni w Gonrrióres, oryginalne zdjęci" 11 pierwszo­
rzędnych gwiazd

Widowiska i kemuerty.
Repertuar teatru lwowskiego. W  niedzielę 

popołudniu „Druciarz,* operett a Lehara, wieczorem 
„Kopciuszek*. W poniedziałek popołudniu „Zacza­
rowana koło" Rydla, wieozorem „Opowieści Hoff­
mana,* opera fantastyczna Offenbacha. We wtorek 
popołudniu „Wesele," wieozorem „Kopciuszek*. 
We środę przedstawienie lwowskiego teatru ru­
skiego. We czwartek po raz pierwszy „Panna 
prac :kB,* operetka w 8 aktach Bnohbindera (prze­
kład Kitsonmaue), muzyza Rudolfa Raimana.

Literatura i sztuka.
* Juliusz Słowacki: „Zawisza Czarny". Dra­

mat. Z autograf a wydał Antoni Górski. Warszawa. 
Nakład Gabethnera i Wolffa. Fraków, G. Gebethner 
i Sp. 1906. Z barwną ryciną na Laroie tytułowej, 
przedetawirjącg rycerza w pełnej zbroi, a wyko­
naną przez Jana Bukowskiego. In 8° str. 199.

Książka ta jest pierwszem oałkowitem wy­
daniem ksiątfcowem prem u dramatycznego, któ­
rego rękopij zna -je się w Bibliotece Ossolińskich. 
W rękopisie brak tytułu. Obecne wydanie obej­
muje dwie odmienne redr£cye tego rragmentn dra­
matycznego. P. Górski ogłosił dramat bez podziału 
na akty, lecz tak, jak nakazywała prawdopodobnie 
przez Słowackiego zamierzona kon«trukeya scen.

* Dr. Klemens Bękowski: Zamek krakowski. 
Przewodnik do zwiedzania. Z dodatkiem wzpom 
nień historycznych, z planami i illustracyami. Kra­
ków. Spółka wydawnicza polska. 1906. 8°. str. 89. 
Broszurka t_ skłr da się z dwóch części. W pierw­
szej części opowiada autor pokrótce dzieje Wa­
welu aż do obecnej chwili. Opowiadanie tc prze­
platają illustracye, przedstawiające wiernie katedrę 
na Wawelu w wieku XIV, widok wson idclej i 
północnej części zamrą z „kurzą stopą", krużgan­
ki zamkowe, erker drugiego piętra w zachodniej 
stronie, widok Wawelu na początku XVII wieku, 
wreszcie widok od wcchodu i od strony Wisły. 
W  drugiej części znajdujemy przewodnik po dzi­
siejszym Wawelu, zaopatrzony w dokładne plany. 
I tej części nie brak licznych, historycznych in- 
iormacyj.

1 Lenn. Ubiegi noo była bardzo burzliwa. 
Około Bzybu nr. 4 przyszło do starcia, przy- 
ozeui 2 żandarmów zostało ciężko ranionych.

Peryż. Posłańoy pocztowi, -oznosząo”  dru­
ki, zastrejkowali w 1 izbie 800, a do ni oh przy­
łączyli <ię także listonosze, wskutek czego 
wor:oraj popoiudmu listy nie mogły byo dorę­
czane normalnie. Strejkujęoy opróoz podwyż­
szenia płac, żądają także pozwolenia na utwo­
rzenie syndykatu.

Petersburg. Pogłoski o ryohłem ustąpieniu 
hr. Wittngo są nieuzasadnione.

Łóaz- Sooy aliści uniemożliwili wybory ro­
botników do dumy. Wczoraj popołudniu wszyst­
kie fabryki były zamknięte. Przyszło do krwa­
wych starć uli oznyoh Ruoh tramwajowy wstrzy­
mano. Polioya odkryła tajną drukarnię i skon­
fiskował: prokiamaoye. 60 osób aresztowano i 
przewieziono do Warszawy.

W  miaateozku Błonie katoLoy odebrali 
Maryawitoir kośoiół.

Paryż. W  pobliżu 3łranville zatonął z po­
wodu burzy prywatny jaoht „Aage de mer", 
własność jednego z tutejszyon milionerów. 
Z siedm t podróżnych szeżoir utonęło, między 
nimi właściciel juchtu.

Kraków. Piętnastoletnia Józefa Knapczyń- 
ska skazaną została e l  26 kradzieży garderoby 

gotówki za przeszło 1.000 koron na 2 lata 
więzieniu. r l

Wiedeft 10 kwietnia.
(Z.) Mii -ter finansów dr. Kosel, którv, 

korzystając z feryi parlamentarnych, wybrał 
się w kilkutygodniową podróż na południe, 
końozy przed ozasem swój urlop i powraca z 
całym pośpiechem do Wiedn.a, gd~ie obecność 
jego jest niezbędna, gdyż właśnie ostatnimi 
dniami wyłoniło się k,rka kwesty i finansowych 
pierwszorzędnej doniosłości, do których zała­
twienia obeonuió ministra skarbu jest konie­
czna. Skutkiem zakończenia przesilenie wę­
gierskiego muszą bowiem oba rząay w naj­
bliższych dniach porozumieć się co do tego, 
w jaki sposób dostarczą funduszów na nad- 
zwyozajne wydatki na arm.ę i flotę Dopóki 
na Węgrzech panował stan ez Je: , sprawa ta 
nie była aktualna, obecnie jednak zarząd woj­
skowy domaga nę natarczywie pieniędzy i o- 
baj ministrowie maszt mu iuh dostarczyć w 
najbliższej przyszłości. Zapewne jabąi » Kos­
kę dadzą mn bezzwlooTnie z zapasów kaso­
wych, resztę zaś dop.ero po powzięcia przez 
parlamenty odnośnych uohwał, służąoyoh za 
podstawę do em.ayi renty.

Drugą sprawą, która przyspiesza powrót 
ministra finausów do Wiednia, jest sprawa 
cmisyi części nowej pożyozki rosyjskiej na ryn­
ku austryaoLim. Zanim ta emisya na cąp i, oo, 
jak wiadomo, odbyć się ma w dnia 27 kwie­
tnia, musi rząd udzielić pozwolenia na noto 
wanie kursu tyoh nowych obligów rosyjskich 
w urzędowym oenniku giełdy wiedeńskiej. 
Udzielenie takiego pozwolenia musi poprzedzić 
pewne Łndanm urzędowe, które wymagają cza­
su. Mianowicie domagać się będzie podobne 
rząd austryacki od rząda rosyjskiego udziele­
nia mu informaoyi oo do tego, ozy w najbliż­
szej przy- itoś 1 zamierza. Eosya zaoiągać je- 
szoze nowe pożyozK'. i w jakiej wysokośoi, a 
nadto przedłożonie mn szozegóiowyofi dat, od­
noszących się dc> budżetu rosyjskiego-

Udzielenie pozwolenia rządowego na no­
towań. | nowej pożyczki rosyjskiej w Anstryi 
zdaje się n i  ulegać wątpliwości, gdyż są tu 
w grze motywy natury politycznej. Bądź oo 
bądź jednak skonstatować należy, że sfery gieł­
dowe woale nie są zaohwyoone tern, iż nowe 
obligi rosyjskie, przynossące tak wysoki doohdd. 
doste n , się na rynek tutejszy, gdyż obawi-ją 
aię, że przyczyni się tc tylko do nowego po­
drożeniu gotówki.

Sekretarz jeneralny banko austro-węgier- 
sklego dr. Pranger oświadozył wyraźnie, że za­
rząd banka już był powziął uchwałę v ys .pie­
nia zaraz po świętach z wnioskiem obniżenia 
Btopy procentowej w Anstryi na 4%> '•beonie 
jednak wobec emisyi pouyozki rosyjskiej za­
niecha tego. Zdaniem dra Praugera w ogó le do- 
puszozenie rosyjskioh papierów du Anstryi mnsi 
wywołać azhud' w o następstwa dla waluty au- 
atryacKi^.

Bank rolniczy we Lwowie. (Dziś notujemy 
za BO 'cg. leco Lwów. Walnta koronowa). Pszenica 
goto1 r-a od 8 IB do 8 30, żyto gotowe od B-70 do 
B’90, owies obcoczny gotowy od 6 90 do 7‘20, 
„ęosmień pastewny od 6-20 do 6‘BO, jęczmień bro­
warniany od 6'7B do 7'20, rzepak od 13'0G do 
18*26, groch pastewny od 6a7B do 7'2B. gruch do 
gotowania od 8'BO do 10,00_ wyka od 8'Bu do 9 00. 
nobikod6'40 do 6-70, koniesyna czerwona od 40'— 
do BB-—, koniczyna białe od 40-— do BB-—, ko­
niczyn szwedzka od 76-— do 90 — , tymotka od 
22-00 do 26 00

Spirytus paritat Tamopof gotowy od 88-00 do 
83-26, ekskontyngentowany od 18-00 do 18-26.

Usposobienie niezmienione, Z powoda świąt 
ruch nader ograniczany.

TSIIGMORZEGUDC".
(bepeete poranne.' 1

Wit leń. Pogłoska, puszozona w kurs przez 
neztóre dzienniki o namierzonem ustąpieniu 
hr. Gułuohowskiego, jest rupełnie zmyślona.

Londyn. W  Izbie gm:n, odpowiadnąo na 
interpeiaoyę, minister j praw zagianioznych 
Grey ożw.adozył, że urzędowi reprezentanci 
Anglii zostaną mianowani w Białogrodzie do­
piero wtedy, gdy ofioerowit królobójoy zostań 
usnnręoi z urzędowy oh tanowisk i pod warun­
kiem. ż" napowrót nie będą mianowaŁi.

Berlin. Tysiąc osób w przemyśle kon­
fekcyjnym zastrejkowało.

K O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT 8ZKOWRON.

Lwów — Plao Mary&oki 
Przyjechali dnia 12 kwietnia. A. hr. Bor­

kowski z Mielnioy. P P 0. Jankowscy z Żółkw.. 
F K. Ji uzelski z Sanoozan F Mrozowioki s Ro- 
syi. Dr. J. Rzegocińszi r Krakowa. F. Demel z 
T'sgi. P. Rzewuski z Krakowa. P. Chrząszczowa 
ski Cieszanowa. R. Lossów z Borysławia. S. Pa- 
wlikowsk- z Bereżnioy. W. L" ig z Wieczorek. 
X, M. Bałabar z Przemyśl*.

I W u d e i l a n e .
Bjsryku ta ale poołu-dz. dr Łeor.koyi, nie bierze tei ona 

za nig na siebie żadnej odpowiedzialności.

przeciw
katarowi

pu s2k a i | [ Q b
Skutek Zdumiewający! ~  We wszystkioh aptekach

(Depesge popołudniowe)
Rzym. X . Gall wyjechał stąd onegnaj z 

osk-tecnną deoyzyą 8to).cy św. w sprawie Ma- 
ryawitow. Treść tego dokumentu będzie opu­
blikowana w Warszawie po otwarciu zapieczę­
towanej koperty.

Lena. Wozoraj Wabuzorem eksplodował na- 
tój dynamitowy w kośoiele w Montigny i wy­
rządził znaczne szkodj

Prryż. Posłańcy pooztow* i telegrafiozni 
odbyn wozoraj zgromadzeń.* i uchwalili wszcząć 
strejk jeżeli nie u z y s k a p ł a c y  dzionnei 6 
franków. Dalej uchwalono poustawiać koło u 
rzędów pooztowyoh straże, aby uniemożliwić 
niestrejktijącyiL wykonywania służby.

Neapol Król i królowa odwiedzili rannych 
w szpitalu Wczoraj wieczorem niebo było za­
kryte i spadł lekki deszoz popiołu Ludzie wy­
glądają jak antomoL nśoi albowiem wszysoy 
maią na twarzy maski i okulary, a odzież ioh 
jest biała od prochu. W Torre del Greoo pra- 
oują nad usunięciem popiołu piasku z dachów.

Prezydent mii strów Sonrino zwiedzi 
miejscowości dotknięte klęski i wszęuzie za- 
onęoał lr.dnoso do praoy ratunkowej W  powro- 
oie automobil jego ugrzązł w wielkiej masie 
popiołu i piasku i tylko z trudnością zdołano 
go stamtąd wydobyć.

W  oałym kraju ubierają się składki. Pa­
pież ofiarował 10000 lir.

Neapol Arói i królowa przedsięwzięli dzić 
rano przejażdżkę automobilem do miejso do­
tkniętych katastrofę Deszoz popiołu trwr da­
lej, jednakże w słabszym stopnia. Powietrze 
ciągle jeszcze ciężkie. Wezuwiusza stąd nie 
widać.

Paiyi. PrzeE noo oałą prawie wszystkie 
urzędy pooztowe strzeżone były przez wojsko. 
Żołnierze roznosili depesz*. Liozba strejknją- 
oyoh wzrasta.

Petersburg. Party? konstytuoyjro-demo- 
kratyozna zamierza urządzić zaraz poświętLoh 
wielkanocnych szereg zebrań i wiioów, na któ­
rych omŁWianr będą sprawy, dotyoząur stano 
wiska posłów w kwestyi agrarnej, u jtonomii 
Polski itd. Ogólny zjazd dslegatów party od­
będzie się w pierwszych dniach ma.a.

Petersburg. Ukar carski poleca utworze­
nie komitetu specjalnego, złożonego z otłou- 
ków mianowany oh przez cara, ora* prezyden­
ta ministrów, ministra saarbn i kontrolera 
państwowego, dc zajmowania się sprawami 
finansów państwowych, główn e zaś sprawą po- 
żyozek, zanim zostaną one przedłożone ciałom 
prawodawonym.

Jarosław (w Bosyi). Nn tutejszym dwor­
cu aresztowano pewnego młodego csłow.eka, 
który usiłował wyskoozyó a wagonu. Użwiau- 
uS fi" on, źe jest synem mcskiowsUego leaarsu 
i brał nduiał w napadzie nn bank w Moskwie.

Ekaterynoeław. Jenerał-gnoernator wydalt 
odezwę, ostrzegającą przed rozruchami antiży- 
dowskimi i zapowiadającą użycie ,ak najo­
strzejszych środków do ich stłumienia, albo­
wiem wszystkie kiasy iuanośc. i wszystkie na­
rodowości sa oarow  równie drogie i wszyscy 
są dziećmi tej samej drogiej ojczyzny.

Kowno. Minister spraw wcwnętrzryoL ze­
zwolił na nazwanie uLoy w Kownie, gdzie w 
latach 182u— 1823 miesznai Mickiewicz, ulioą 
Mick’ewioza. Inna nlica w Kownie ma być na­
zwana ulioą Puszkina, c*-i.em upamiętnienia 
przyjrśni. iaka łączyła ibu poetów.

Petersburg Według doniesienia dzienni­
ków, na "Wielkanoc ogioszont będanowe prawa 
wolnościowe, wn ńone przer hr. "Wittego.

Warszawa. Główny dowóazoa woj A  okrę- 
gt> warszawskiego odrzucił skargę kasaoyjną 
w spiawi* Choin okiego i Gnu.ńskiego, shaza 
nyoh przez sąd wojenny warszawski na śmierć 
przez powi szenie za napad zbrojny nr urząd 
gminny w Wi.lkogórze.

Dr. Józef Zakrzewski
przyjmuje obecnie w« Lwowie w pomedziaizi, 
środj i piątki od godziny 8—b pop. przy ulioy

Długosza w swj ai zakładzie
leozniozym M óryÓW kŁi pod Lwowem, gazie oho- 

ryoh przez ca/y roh przjjmujb
P. Włodzimierza Czarnookiego, knpcs i ra­

dnego, wzywam nowtórnie o załatwn nie wiadomej 
mn sprawy, gdyż inaczej udam się na drogę prawa.

Wolańska.

Wiedeń 12 kwietnia (Giełda towarowa). 
Cukier 19-45—1955, 20-3v— 2040 — Spiry 
tns bez zm.any. — Nafta galioyjskn bez 
zmiany.

Berlin 12 kwietnia, (Zamknięoie giełdy). 
(Podług obliczenia prou nitowego). Banknoty 
au8t”> aokie 8h 16. Spirytus 00-00.

Paryż 12 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprooentowa renta 99-05 (ezolusiye kapon). 
Mąka („Flenr de Paris“ l 30 6C.

Frankfurt 6 kwietnia. (Giełda zagrań* 
oma). F jedyty ausfryaokie 215-70 Koleje pań­
stwowe 000-00 ezolusive kupon. Ałpiny 000-00. 
DiscoiiiU) 189 25. — Lanra 0C0 00.

Budapeszt 12 Kwietnia. (Gie/da zbożowa). 
(Kursa w koronaon i za 100 kilogramów) Psze­
nica nc. kwieoień 16-68—16-70, na maj 16 60— 
16 62, na październik 16-72—16-74: zytc na 
kwiecień 13*44—18-46, na październik 18-48— 
18-60: owies nL kwiecień 16-96—16-98, na pa 
ździernik 12*76—12-78; knknmdz" na maj 
1906 r 18-60—13-66, na lipieo 13 76—18 78. 
Bzepak na sie-pień 27-70—27 90. — Oferty na 
puzenioę • dobre. — Chęć kupa: lepsza. — 
Usposobienie: silne, — Pogoda : piękna.

j H O T EL  U E O R Q E ’A.
Przyjechali dnia 12 cwietnii Ks. M. Lubo- 

mirsks ■! Rozwadowa. Ks. £ Lubomirski ■ hit* 
wnegc, Hr. J. Hnsartewska z Krakowa. Hr. J. 
Czosnowski z Podola ro, A. Doszkiewicz z Kijo- 
jowa. Z. Jaroszyński z Błotnik. G. Kanfman se 
Slotwiny. M Cienska z Wodnik, J. Łumpp z Tur­
ki. L. Nusch z Kraków*. K. Szabadi z Budape­
sztu. L. Sohenfeld s Kijów M. Spiti z Budape- 
srtu. J. MendeisoLn z Drohobycza. A. Lasske i 
Berlina. <

Oietdfe południowu gcicina 12 minnt 80). 
Wiedeń 12 -wietnia ,

Mark 117-45, renta majowa 99.90, węgierska 
rrfia Koronowe. 96-70, akcye: aostr. żaki k-edyt. 
687-BG, węy. ssahł krea. 822 00, anglob&nku 822.00. 
nnion banka 659-00, o&nFvereinr 562 50, landerbansa 
442-2P, kolei państw688-25, lombardy 127 25, akjys 
kolei Elliethal 467.60, fabryki broni 596 00, tyto­
niowe 000-00, alpiry B62-B0, Rima Muranyi B69 60, 
prag. Toti. żel. 2680 00, losy tureckie 162 60, ruble 
268 00. Lsposobienie: silni

LwAsa 12 kvietnir. (Z izby handlowej).
Oblioie-iie w w n. oie koionowej 
A k c y e  antokę: Kolej gal. Ka.. 1.  Laiw.ka , t 

iOO Koror — do — . Kol.ij L jwM;c-0*ern.-Jaaka 
b. 400 kor 682.— do 686,— Banki łupot<>»snegc pt> 
.00 hh. 569.C0 do <>78.03. Akcye gx b*mi w Biobzow Ic 
pr 400 kor. — do — . Vow. budewy wapna f>w 
w Sanokj po 600 koron — 800 Banka 1)» handlu 
i ir ien /u li po 40t k. do 196*—.

L is ty  kU btaw nr sa TOO K Banku hipot. galio 
6 prou. lo». w 60 la.. « 10 proc. pren- 111-60 do OOO.no. 
4 i pól proc. to- w 60 lat 1)0.61 do 101-23, 4 11 oo. Io« 
w 60 iał, 98'6'! do 9--2(. Banki kraj, 4 i pól pr. o, lo* e  
61 lat 101.80 -o 102 00. EmuKu kraj. 4 proc. lot *r 57 la- 
ti880 Jo 9C.60, To-h-. ki-fcd. Gal. aiemłkie 4 proc. (T cmi* 
iiya) 99.70 do 00-00, 4 p-oc. lc» w 41 i pól la ach 99-60 
do 00.00 4 proc. lot w 66 l_t 98 93 do 99-60,

O b fifll aa 100 K .: Cal. fond. propinaoyjnego 4 p u  
99.60— 10C 20 bulowinakiego fund. prof. 6 nroo. 102.80 
do—.—  K o ju * . Banku kraj. 4 i pól pioc. (Clij in igyi) 
101,20— 101.90. Koman. Banka kraj. (4ej en .) 99.00 du 
99.70. Kolejowe lokalni tanka krsjoweg > 4 prooent we 
po 200 koron 98,89Po 99.60, PetyoaH kreg i  roka .978 
41 ,̂ proc, — do —.— 4 proc. ■ 189f i 9S.10— 99.f ó* 
q Lwowa 4 proc. po 80C koron 97.70 do 9b.40 
»/m/- po 2CM koron 100.60 do 101.89.

H O T EL  FRA N CU SK I 
Lwów — Plac Maryaohi. 

h en eseor ędny hoteii e Mtnforwn urządzony, ptl- 
tneńska restauraeya i ooitojem do śniadań, cukiernic 

«o miejacu.
Prc jeekaii dnia 12 kwietnia. W. Borysław- 

ski z Jserniowiec. W. Maslnk s Czortkowa.
A, Dyropp a Paryża. J. Sieczkowski z Przemyśla. 
M. Pokińdki se Stryja. W. Tertil ■ TarnoDola.
B. Sohwagtr z PodwołoozyBk. N Chomiccy s So­
kala. 8 Orahska z Poauan t. t .  Widajewicse i 
Wołcnio v> M, Langrok z Krazowa A. Alk r  s 
Preawj. A Frączkiewics z Brzeżan. E. Winiarski 
z Tenozynkc. J. Bi. w i c l  z  Mi ilnioy J. Czomy 
se Złoczowa. A. Lewicki s Kałosza. J. Mikowej 
z Cserniowiec. S. Bielawskr' r Przemyśla. A. C >- 
hakowi* ss Stanuławowa J Pechnik zr Snus- 
chowa

Ruoh pociągów koiwjowyoh-
wriny od 1 maji 1906 wedłi g czasu środkowo - europej- 

śniegu
Przychodzą do Lnrowa:

Z Kraków*. 2.31*, 1J 3 0 ,  8 .4 0 v. 6.00 8.60, 6.26, 9.60* 
Z JŁseszowa: 10.3l
Z Pedwotoosynr.fnii aworsec gló- my) 2.3(1 7j20, ,1.66, 

6.80,10.20*; laF od iu acie  2 1 8 ,  '<.00, 11.84, 6.l i ,

Z Oruraio rieu. 1.2.20*. 1 .4 0 , 6.10, 6.46, 9.10*.
Z Bolomyi: 10.06.
Z Stanisławo... d.Oi.
Z -Uwy i Sokala 7.6C . u t
Z Jaworowa: &.1S, 4.82 
7, Jambora: 8.1f 1.60, 9.20*.
Z Law leśnego 7-29, lx-46, 10 b0*
Z Tuchli S-fA 
Z Bełsca 6*00.

Odehodzą ze Lwowa:
Do Krakowa! 12  4 8 * , T 2 8 , 2.BC, 4.16^ 8.8C, 6.e6*. U.OO 
Do Rzeszowi j 4.10. ,
Do Podwoloczrsi r iw. głów.: 2 .0 0 ,  6.80.10-58, i.OO* 

11....’’ zPodsamosa: 2.13 3.48. 1 EU, 9.28* 1.24*. 
Do Oserniowiee: 2 8 1 *  C.4C . 6.16, 9.20, 10.40*.
Do Stryja 11.10*.
Do Rawy i Sok_a_ ".80*.
Du Jaworowe : 6.56, 5.68 
l>o Sambora : 9.00, 4.20,10.65*
Do Kołomyi i Żyd e iou u ; 5.b0.
Do PrsemyśU, C Kyiow* 10.05*
Do ajawooanago 7.80, 2.66, b.25*,
Dr Be.soa 11.10.

Uysagb. P otęgi pospioune anuoutne ■% iite.' ml 
tłuste mi; pociągi noei ie osnaczonc ' są gwiaidL,. Pora 
nocna iicay .ii od goda. 6 wieczór do G min 59 rano.
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Pamiętnik leksrza.
(Z  iranouakiego.)

(Oiąg aalszy).
— Spodziewam się—r « k l  stary Des Piana— 

i i  orzekłaś pac w tym samym duchu, oo pań­
ski kolega, i ie  ówPo-lesaa ais to*fcanie unie- 
w anion/, jako niepoczytalny... Obłęd jest ulu- 
bionym konikiem, na którym jeżdżą dzisiejsi 
adwokaoi i przysięgli... Według nioh, na kwie­
cie nie ma woale sbrodniarsy...

Byłem jeszoae pod wraieniem odwiedain 
w więzienia, i zanadto niemi wzburzony, aby 
modz odpowiedzieó spoaojnie na słowa starego 
jurysty

— Ależ on jast niepoczytalny i to naizupel- 
niej — zawołałem porywczo, a widząo, ie  były

6) prezes zamienia m przeozyó i rozwijui swe 
przestarzałe teorye, eiągnąłem dalej, zapalajao 
się własną wymową: — Zastanówmy się, pro- 
f" » pana — mówiłem — i rozwain * na onło- 
dno izozegóły jego przestępstwa... N iepodobnc 
w nim dojrzeó poondk nie tłómaozy go ani 
namiętność, ar interes... Porlesnu dopuśoił się 
morderstwa, nie spodziewaj po się pc niem ia 
dnyoh korzyści... Pierwszy punkt jest więc 
s.wierdzony, wtzak prawda?

Pan Viry namyślał się praes ohwilę, wre- 
szoie odparł wymiiająoo:

— Brak pobudk widoozne) me jest jeszoze 
por-  dem dostatecznym dla zdjęoia odpowie­
dzialność ze zbrodniarza. Nędznik, który się 
rznoa, -ik nwiera dziH, na istoty bezbronne, 
jest aj-zkodl;-?jzym z przestępców albowiem 
popełnia zbrodnię przez samo do niej zamiło­
wań: s, nie mająo nawet nspruwiedliwienia w

spodziewanych korzyściach.
Biesiadnicy przytwierdzili skinieniem 

głowy.
— Oo do mnie — odezwał sią z. Borant — 

widzę w tej i|dzj krwi, któr*. wsuwa topór 
do ręki takiego Tropowana lub ?orle«ay, po­
wrót do pierwotnego okresu dzikośoi... I  >kta 
podobne ujawniają zwvrodr'eme natury ludz­
kiej... Nie ma- dośó jrogiej kary dla kalających 
połeozeństwo potworów o ludzkiej twarzy.

Pnyznrję, i i  te dwie odpowiedzi moono 
mnie podrażniły.

Nie jestem człowiekiem światowym; nie 
umiałem nigdy ilizgaó ie po wierzonu najpo- 
wainiejzzyoh przedmiotów, nie potrafię dyspu- 
tować a znajdowałem się wówozas w
umysłu, w którym wszclks opozyoy. 
radzwyoza przykr^.

nastroju 
była mi 

Odpowiedziałem więo nr

n.ą a wielką stano woaoścą, rozszerzająr ramy
dyskusyi.

— Obaj panowie — rzekłem — myohodzioie 
z załoienia, i i  ozłowiek ze złemi skłonnościami 
przyrodzonemi jest ; dnak odpowiedzialnym za 
nie, ze winiei byó wyrwany z pośród społ »- 
czeństwa, jah ohwast z ogrodu lub pola.,. Otói 
pogląd teki mi raoyę bytu tylko ze stanowi­
ska oiasnego konserwatyzmu, który usuuje 
uf aymaó społeczeństwo ni itaryoh, ■gniłyoŁ 
ju i pcdstawaoh, leoz sprawiedliwośó i rozsądek 
adtrąoają poglądy takie... Popęd do złego jest 
chorobą; należy ją uwaiaó za takową i leczyć, 
a nie karać... WUdomo. ie  dawniej szaleńoy 
uwaian byli na zbrodniarzy: nadejdzie jeszcze 
ozas, gdy zbrodniarze będą trektowani, jak sza­
leńoy... i taką samą będą wzbudzali litość. Lu­
dzie zrozumieją wreszoie, i i  zbrodnia jest zaw­
sze następstwem umysłowego rozstroju i nie

będą się dopominali z ni •świadomośc ią, 
oiąoą z okrnoieństwem, o głowę taki ago * 
lezzy i jemu podobnych.

Moje zdanie, wypowiedziane u - -ć**'1 
iywoioią, n ii zwykłe salonowe tyrady, w j*  
lało niezadowolenie ogólne.

Stary Des Plans, zajadająo powoli,, ** 
znawstwem ukoez wstrząsnął głow ą; , 10 
wsjsółbiasiadrioy byi. jakby zaniepokojeni*

Widocznie słowa moje mąciły błogo**** 
tyoh ludzi, przyzwyoz. onyeh brać 'y lat * 
kun, jakim jest, i niepojmu-^oyeb, aby m" j 
wstrząs* i świętą arką ustauorrionyoh pra* 
zw yozajór.

(Ciąg dalsr nastąni).

Waga ciała niemowląt nie chce często w normalny aposób przybywać jakkolwiek dzieci są zresztą całkiem zdrowe i o ile wnosić można chętnie biorą i dobrze trawią swoje pożywanie mleczne. Zależy to często 
od tego, że dzieci nie mogą podołać v zupełności obfitemu spożywaniu mleka i że tylko jedna część mleka w przewodzie kiszek zostaje wsysaną i zużytą do budowy ciała podczas gdy reszta działa jako obciążenie. Przez <łod»' 
nie mączki dla dzieci Kufekego staje s’ ę mleko krowie strawnisjszem, prócz tego podnosi się siła odżywcza przez materye " białkowe i mineralne, a wtedy wzrasta waga ciaia w normalny sposób i dzieci dobrze się rozwi ają.

P A T E N T Y
I eehronę MARCKi I W ZORÓW  wszystkich 

kra|ów wy|ednywe

HI. G E L B H A U S ,
Iniynier i isprays-ątony r-osŁii patentowy W* Wiedniu.

VII, 8 (eb ei(tern g  1* «  7  (nsprreoiw o. k unądn pa* d eowego). AdrtJ 
telegraficzny: . ProtoktiM" Wiedeń. Telefon oittjski Nr. 8.707.

LW . 96.701/06.

Ogłoszenie konkursu.
Z  początkiem roku szkolnego 1906/19u7 nadane będą 6 miejso 

funduszowych w o. i k. zakłi 1 ih «ojskowyoh a fundacji pod 
nazwą:

„Cesarza Franci izka Józefa I. jubileuszowa fundacyr®
W .rurk i przyjęoia cgi‘asza s'ę równocześnie *c Gat^cw Lwor- 

ahiej i za pośrednictwem wszystkich aukłuduw naukowych wyż­
szych i średnioh.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa 
z  d n iem  15. m a ja  1 9 0 6 .

Wn Lwowie, dnia 6 kwietnia 1908.
Z  Wydziału krajowego Królestwa Oalloyf I Lodomeryi z Wlalklen 

Księstwem Krakowskiem.
P io t r o w s k i .ęooooooooooóo ooooot ©oooo

Nowości
w towarach galanteryjnych, jako to: wyrobaoh se skóry, 
hronzu, niklu, stali szwedzkie; , drzewa, bisuteryi, dam­
skiej i me kiej, artykułach c j  podróży (speoyalne ku­
ferki i pudełaa szwedzka), artyzułi.oh toaletowych 

i ptrfumeryi poleca

la ja ip  tpecjalBD-plMeryjnr ..aa ton Marcll'
pod irmę

W ładysław  Ciecłm lski
Lwów. Teatralna 1. 2, róg placu Mariackiego.

Osobny dział:
Bcsmutych zowerów wytort«wenyoh dc sprzedaży s opustem od SS

proo. do 60 proc.,

cccooo^ooai
Zaproszenie dla Fh Inżynierów

selem wykonania zdjęć, potrzebnych dla projektowanych linij kolei elek­
trycznej wa Lwowie, a mianowicie:

1) Dla linii obecnego tramwaiu konnego od placu Cłowego do pla­
cu Gołuchowskich, a od tego placu w jedną stronę do dworca ck. kolei 
państwowej, w drugą do rogatki Żółkiewskiej.

2) dla linii od rogatki Gróaecluej do obecnego toru tramwaju
konnego.

8) dla linii w ul. Janowskiej od kościoła św. Anny do rogatki.
4) dla linii w ul. Zamarstynowskiej od cerkwi sw. Mikołaja do

rogatai.
5) dla linii w  ul. Objazd.
6) aia linii w ul. Balonowej.
7) dla linii na Wysoki Zamek od placu Cłowego przed c. k. Na­

miestnictwem po ul. Teatyńskiej do Wysokiego Zamku.
8) ula linii od ul. Kochanowskiego do Pohulanki.
9) dla linii w ul. św. Piotra do cmentarza Łyczakowskiego do linii 

pod 8) oznaczonej.
10) dla linii od obecnego tora kolei elektrycznej na wałach Het­

mańskich przed c. k. Dyrekcyę skarbu i teatrem do ul. Karola Ludwika.
Razem około 19 kilometrów zdjęcia; —  zaprasza Dvrekcya miej­

skiego Zakłaau elektrycznego odpowiednio ukwańfikowanych i do robot 
inżynierskich upoważnionych reflektantów do złożenia ofert na wykonanie 
powyższych zdjęć, bądz to w całości, bąaź też aa poszczególne linie, —  
oraz dotyczących planów i przekrojów; przyczem Mertą mają być obięte:

1) Wvkoname szczegółowego zdjęć, wyż wymienion cb ulic głó­
wnych i placów wraz z wlotami ulic poprzecznych na długości do 20 
mtr. na podstawie założonego ciągu polygonalnego ■ pomiaru sytuac i 
za pomucą rzędnych. W wykonanych planach ciąg ‘ polygonalne obracho- 
wane mają bvć ściśle za pomocą współrzędnych, a poszczególne real- 
ści (fronty) mają być wykreślone wraz z rezalitan i oznaczcue liczbami, 
nadto wykreślone byc mają wszystkie w obrębie uiic znajdujące się stałe 
obiekty, jako to: kanały wraz z urządzeniami, jak włazy, wodościeki, 
wodociągi z  hydrantami, rury gazowe, kable telefoniczne i elektryczne, 
kr&wężuiki, drzewa, słupy i sieci telefoniczne, latarnie i t. p. Rzedne 
punktów zdjętych będą na planie cyfrowo oznaczone. Budynki nadające 
się do umocowania drutów kolei elektrycznej mają być w szczególny 
sposob na sytuacyi odznaczone. Obecną linię tramwaju konnego należy 
również oznuczYĆ na sytuacyi przbz linię kropkowaną.

Sytuacye mają być wykonane w skali 1 : 500.
2) Wykonanie szczegółowe niwelacyi w profilu podłużnym wspo­

mnianych ulic. przyczem mają być zaniwelowane wszystkie punkta ch a­
rakterystyczne, a odległość poszczególnych punktów nie może być 
większą, tak 20 mt-. Profile te mają być narysowane w Bkali dla dłu­
gości 1 .000, a dla wysokości 1 : 100.

3) Zdjęcie i narysowanie profilów poprzecznych ulic i placów w od­
stępach co 100 mti oraz na wszystkich miejscach zmian charakterysty­
cznych (skaia 1 : 100).

4) Szczegółów a w\kr 'ślenie tras kolei elektrycznej, tak w sytuacyach, 
jak i w profilach podłużnych.

5) Ooracowauie wykazu szyn dla walcowni na podstawie wytyczo­
nej trasy na gruncie i pomiaru poszczególnych długości w milimetrach. 
Oprócz oryginalnych planów na papierze rysunkowym po 1 egzemplarzu, 
należy wykonać dokładne kopie tych planów dla negrografii, przyczem 
w kopiach sytuacye rzędne punktów Bytuacrinych, jako zbyteczne, mogą 1 
być wypuszczone, nadto należy dostarczyć po 5 egzemplarzy Bforśntyzo- 
wanych i opisanych odbitek etnograficznych z sytuacyi, profilów po­
dłużnych, przekrojów ulic, planów tras i ich przekrojów.

Oferty na powyższe prace, ma.ą opiewać z,s i  kilometr bieżący, 
przyczem zdjęte 20-metrowe długości ulic poprzecznych, doliczane będą 
do bieżącej długości.

Wszystkie podane tu prace wykonane mują być całkowicie w cią ­
gu 3 miesięcy, licząc od dnia oddania tych robót.

Oferty pisemne prosimy wnosić do Dyrekcyi miejskiej kolei elek­
tryczne1 ul. Kopernika 1. 43 najpóźniej do dniu 20 kwietnia b. r.

We Lwc wie dnia 6  kwietnia 1906.
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f  Drobne ofłeezenia. S

Słynne CLrhtofla
s Psrj i - mbro stołowe poleca, Jan Woj' 

tyoh Lwów Akademicka 8.

P erścioiiki
sar*--'...swe poleca Jan Wojtych Lwów, 

▲kademioka 8.
wypadkach, opecyHnie 

■a kasy ogniotrwali wsselkioh
O*

twiera k*sy ogniotrwali wsselkioh sy­
stemów, naprawia takowe dorabia nowe 
klnose A' k * : i d  r Welcfl pracownia 
slusarska Lwów, TrSoiusiki 8.

óla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrrdów, jmachów publicznych, domów
prywatnych i t. d.

Posrukiwanie i uohwyoenie źródeł- "Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. 
Instt laoye domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

Centralne
O G R Z E W A N I E

ws idkioh systeaśw
I W f N T Y L A C Y Ę

Łaźnie, Mecnanlczne pralnia i suszarnie i t. i

G o p l a n a
BrelowaHege 5 .

pokoje nrsądsone a komfortem dsiennie, 
tygodniowo, mies-sosni*

Jeden lub dwa
pokoje

frontowe, pięknie nnędsoc* a -ałem a- 
traymaniem Bislowski go 6.

Cukiernia krakowska
Troczyńakiego

Lwów, ul. Fredry
polec. sniKomite oia *» Iwiętecsne po 
koronie, torty po gildenie, Oiastk po 
8 ct., baranki, pi snki od 10 ot., kar 
melków font 4 i ot., pomadek 80, oaeko 

isdek góldenj.

ZybLkiewicza 37
Z pokoje, knohnia, - rzedDokój na U pię­

tno i ri.s do wynaieoia

Filtry „de)iinu
d« starczające sdrowę wodę do picia Fr. 
Cbladek msgat a wyrobów ielasnyob, 

metalowych Lwów Bjn»k 46.

projektują i wykonują:

ińż. Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18.
jf

Najlepszo referencyn z dotychozas wykonanyoh robót. —  Kosztorysy bezpłatnie.

Pierś Jionk*
Obręoski ślnbae, sspilki bukietowe, (r.-el- 

kłe wyroby słotę i -Tebrne poleca

I t a i C i i i e l  K w a ś n i e * : )
Plac halicki 4 .

Prsyjmnje wsselkie obstaluuki i rSwsfscye.
Najwiębsza podolska pasieka

Eugeniusza Bilińskiego w 
Zbarażu.

Mió-l pati ka desa -owy kuracyjny 6 klgr. 
pusska 6 kor. 8u h. opłatnie. Doskonale 
m.-ody do pioi* domowego w»robm oste 
rema medalami odanacaone na wystawach 
po 70 aO 120 h. litr. lub fi. %ltr. Ja- 
bleosnik od 80—UO h. w 6 idgr i osyłkacb 
10 b. wyłej. Pros ‘ aprobowaA! f Za czy­
stość, prawdsiwosó i do.konałośó gwa 

ranoya.

Kredyt osobisty
dlr urzędników, -fieerów, nanosy oiel 
itd. Bamoistne kousoroya ■ ssoaędno.oio 
we-połyoakowe Stowarsyssenia uraędni-1 
ków udzielają pod jak ni logodnic jsiymi [ 
warui ni'takie aa iługoterminoweI 
■ols f poiyosek osobistyoh. Adresy kon-1 
sorc podaje bespłatnie tjnirpllel ■ 

tung dcc Et- imten-Yereinee, 
Wien, I., Wipphngjrst^asse 26.

BĘKAWICZKI
w największym wyborze

poleoa

•H % N T  C I R O K
Plac Maryaoki 8.

pod „Byoeriem“ naprc<ioiw firmy 
Ditmar

Do wydzierżawienia
Folwark GOO mórg.

Z tego 500 świeżego karczunku.

Zariąd l i r  Ś w itan li
St. i p. Sok ii.

Patent, sapalnioska

Na święta!
Masę migdałową I orzeohową
gotową do przekładania oiast, tortów 
funt 80 ot. — 'laekol.dę w róinyol 
gatunkaoh po 70. 80 i 1 dr. — On- 
tj deserowe anakrmite funt po 1 d. 

.10 ot. oras 
olbrzymi wybtr ttesownyeh 

Łartor.nrny, bomborler* h, J*J 
oadobnyeb bsrsnjAw eokre- 

w sh i *!i -to  isd- wycli po oe ao i 
najniiisaych poleoa

I I . TJB ETJER
właśo snan« od łat 25 parowej fa­

bryki osekoiady i cukrów
we Lwowie, ul. Kopernika 3 .

Zamówieria s pi iwinoyi salatwia się 
odwrotnie poostą sa pobraniem.

d istarosa natychmiast po 
idjęoiu wieoska silny | ja­

my «'łoir‘“ ń.
Mośna nią sapalaó nietyl 

papijrosy, oj „ar lub 
fanki, lecz takie świece, 
lampy, a news w ple­
cach swobodnie pod 
nalać I
Jest stanowoao tańssa i wj- 
godniejssa w uśj siu aniie'i 

■spdki !
Mowo, radykalne udo- 
akonisJranie, prawnie zn. 

•trzeion e!
0 >u* kompletnego garnituru 

K. 1-50. 
Rezerwowe flakony fluidu po 

60 i & hal.
Wysyła od -rotni« sa pobn 

niem gener. zastępca

J. F. Kleczaóski. Lwów.

WINO!
Wsautek pomyśh ego winobrania 
dosterosau. pod gwaranoyą natu­
ralnego -jseJwoL-go wina d»li_styń- 
sk' g. , które jest łagodne i delika­

tne w -maku,
po 4 0  halerzy za litr

od staoyi Olejowej Fiume. Naj­
mniejsi'' odbiór 80 ł. w icaul-s. 
Wieksj aupsy, właściciele hotelów 
i restaui »o; i jtrsrmują korsystne
  warunki.

Próbka 6 kg. Iranoo deku- 
śdej staoyi kesstuje 8 kor.

Erfmnsd Pauk, Fiume.

Powieść na tle
rzezi gslioylskich w r. 1846

na podstawie współczesnych aktów i 
dokumentów urzędowych, napisał

Ludwik Stasiak.
Kto aadessle swój adres do Admmi- 
straoyi . M *x~go  Krulił*,, 1 *ów,
FioWska 89, rt <«iyma >eosąi »k iej 

powi- ici
b e i  p l s f n i e

N A JLE P S Z E
N ASIO N A

oolne, warzywne, pastewne poleoa

M .  W o l i ń s k i
Lwów, pl. Ma-yaoki 8. 

Na iądanir oenniki franko.

Lwowskie Iow. Akcyjne Browarów
poleca

Na święta swoje piwa jako to: leżak, 
marcowe, satoator i bok a nade wszystko

n o w ą  m a f k ę  z n a k o m i t e )  j a k o ś c i

równe ŵ smaku najlepszym piwum
zagranicznym.

Zamówienia na piwo eksportowe w 
butelkaek raezy P. T. Publiczność 
zwracać wprost do browaru przy ul.

Kleparo wskiej.

Ula służby: 
8uki.a i drelichy

- Liberyjne.

50 toni 
„20 króir 

80 jałówek 
60 byczków 

na sprzedaż każdej chwili 
Licytacya z wolnej ręki 

24-go kwietnia

Z a r z ą d  dó b r  k i t a r z ć K
St. i p %ji al.

T ł u m a c z ę
s ungielsLiego belletryst f kę lub jrtj kuły 
do gaset. O ferty  „Anna- przyjmie Biuro 

dciennifcó. Pasał Hausmana

Kor̂ .ooiąji,
„ ^ e h a * 1

Nowo wynale-
siony i o paten- 

'wany w o-lej 
Europie! Posiada aupelnie orygi­

nalną konstrukcję!

N if i jm jt  t r r j m ja  t e t i !
C enn

Korkociąg
„ G e h a “

Lekkie naci-
śniroin bocznych 
_ ramion ■ ystar- 

czy, aby najsilniej sar̂ pun- 
towany korek wyssed na­

tychmiast u butelki!

Hie yydiierasiĘiłorła'
Patent. ipaszynKa „Schneidig**,

jest bezwarunkowo najlepszym aDaratem do 
Ofetrzenia noży, nożyczek i różnych innych 

, nartędzi.
Każdy nóż natychmiast wyoi itrzony!

200.00C, s z t u H w u ż y c i u !
Cena K. 2  —

Patent, śmieciarka fcfygieniczną z hermetycznym schowkiem
okasrla się niezbędną w czysto utrhymywanyoh miesskaniaoh.

Za |.anloą wszędzie używana!
Cena K. 2 —

Wysyła odwrotnie sa pobraniem ge icralny 
■astąpr*;

J. F. Klsezeński, Lwów

Naiwięoei koniom ot ny u Oalioyi -irtykul — kar­
tofle, marnieją tak jakościowo jak ilośoiowd s ro * 
ta na -oh. Prsyoiyną teg coras ba irej wyialo- 
wionr ziemia i nieumiejetne nar-ołenie. Prawdsiwie 
■duir walać- reinltaty osiągi iię tylkc speoyal- 
nymi na. osami IX a. i IX b. Pierws.egi galio 
lowarsystwa akoyjuego dla prsemysłu cbemioinego 

we Lwowie, ul. Akac emioka 8. t p.

Książnica polska Majtaśszu książkowe wyd* « 
wnlctwo w wytwornej szacl* 

treści wyboroa e|.

Księżnioa Polska wychodzi od dnia 1 kwietnia 1906
Zawierać będzie utwory s daiediin: powisśoi. dram* u, poeiyi, bistoryi 
i powszechnej, histo-yi kultur” , sztuki i li.„ratary, fl/osofli, etyki, psychol0* 

e«L>tyki, ekenemi społeosnej, nauk pnyroć icsyoh itd. -
Tom składający sią s siedmiu do jedenasti arkussy dn.au na wyk. intnyi 
pierz* st- uOwiący t małymi wyjątki mi nalŚWleŻOZą lOWOŚĆ któregoś 
wrbi.nieisśyoh pis/ ■> wiipółciesnyoh jako to: Daniłowskiego, (łomolio1'1': ' 

ó- kiego, Konopnickiej, Lemańskiego, Newaesyńskiego, Or-Ota, OrsesskO" 4 
Prusa, Reymont-, 8ienkir-iasa, Sierosss -skiego, Zeromskiegc i w. i. kosztuj

pronumeraoie 60 - al.
Na prowlnoyi i w W. ks. Poznać**, 
Ro< sni tomów 40 w oros* a*

. ,  49 w oprawie
Kwartału*, tomów 10 w brosz. ®

10 w oprawi* 1® ^
Adres wydawnictwa „K siążnicy Polakf#}“  l w ów , pl. Maryaoki !•

gdzie pieniądze należy nadsyłać

Warunk" prenumeraty we Lwowin: 
Rocznie tomów 40 w brosz. 20 kor.

„ „ 40 w oprawie 86 „
Kwartalnie tomów 10 w brosz 6

,, „ 10 w opraw.e 9 „

KOŃSKI ĄB
oryginalny J(VIRGINIA“, amerykauaki Choice ąnaity 

oraz ĘGIERSKi“ biały.
Ru.kurudzę 

„Plgno:etto“, ,,Cinquantino“, 
„Alcout“ I „Karlik podolski1,

B u / a k i  p a s t e w n e
marchaw. wykę, proch, łubin, 

spadek i hreczkę.

Mieszanki traw na łąki, pastwiska i gazony
poleoa I doataroza najtraiej

Bank Rolniczy we l.wowie.
Ca88888888S81B888a

f i1
1

$.«Kf3ktar o p o r  oazialay M f a e łN W  d u ł O H T t k i Papier 1 fabryki Bram *iatei *kiak Z  drukan* 1.


